
POGODA
Dzisiaj częściowe zachmurze­

nie i możliwość deszczu, najwyż­
sza temperatura do 78 F (26 C), 
wiatry południowe z prędkością 
od 15 do 25 mil na godzinę (24 
do 40 km nagódź.).

Jutro również pochmurnie i 
możliwość deszczu, temperatura 
do60F(16C).

Wschód słońca o godzinie 5:41 
rano, zachód o godz. 7:54 wiecz.

Bzivnnik Zunazkomn
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 6 maja 

— Jana w Oleju i Judyty.
Jutro piątek, 7 maja — 

Ludmiły i Gizeli.
Pojutrze sobota, 8 maja — 

Stanisława i Wiktora.
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REAGAN POPARŁ PLAN BUDŻETOWY
Episkopat Potępił Zaburzenia
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“Zbiory 
sztuka”

Watykańskie Dzieła 
Sztuki w USA

Hamlet i Falklandy
Londyn (NYT) — Rzecznik bry­

tyjskiego ministerstwa wojny łan 
McDonald zapytany w czasie kon­
ferencji prasowej o doniesienia 
Argentyńczyków, że już w zeszłą 
sobotę pięć odrzutowców brytyj­
skich zostało strąconych nad Falk­
landami, odpowiedział enigmatycz­
nie: “Hamlet, akt trzeci scena 
piąta, wiersz od 53 do 54”.

Zaraz po konferencji dziennika­
rze pośpieszyli sprawdzać dzieło 
Szekspira i wyczytali wypowiedź 
duńskiego królewicza, który prze­
ciwstawił swego szlachetnego ojca 
zbrodniczemu stryjowi: “Popatrz­
cie na ten wizerunek i na ten, 
oto fałszywe wyobrażenie dwóch 
braci”.

Hangzhou, Chiny (UPI) — W 
mach swej wizyty w Chinach, wice­
prezydent George Bush znalazł nieco 
czasu — pomiędzy oficjalnymi spot­
kaniami — na omówienie i za­
jęcie się tematem, jakim poświę­
cone będą “krytyczne” rozmowy, do­
tyczące zagadnienia sprzedaży broni 
amerykańskiej Tajwanowi.

“Mamy wiele do omówienia, ma­
my przed sobą bardzo ważne zaga­
dnienia — przed sobą, lecz nie dzie­
lące nas, i to jest bardzo ważne 

stwierdził Bush w

w stolicy Chin, zamierza potwierdzić 
stanowisko Washingtonu w stosunku 
do Chin. Stany Zjednoczone — jak 
stwierdził Bush — uznają Pekin za 
jedyny, prawomocny rząd Chin.

“Jedynie na tej zasadzie mogą opie­
rać się zrozumienie i przyjaźń, i o 
zrozumienie też i dalszą przyjaźń 
z Chińską Republiką Ludową — za­
biegamy w dalszym ciągu” — po­
wiedział wiceprezydynt Stanów Zjedn.

Bush, który jest najwyższym dostoj­
nikiem administracji Reagana, spo­
śród tych, którzy odwiedzili Pekin, 
pełnił za kadencji prez. Forda sta­
nowisko posła amerykańskiego w Pe­
kinie w latach 1974-75.

Bush zatrzymał się w przeznaczo­
nym dla oficjalnych gości domu rzą­
dowym w Hangzhou, malowniczo po­
łożonej prowincji Zhejiang, w odle­
głości 750 mil na południowy wschód 
od Pekinu. W dniu dzisiejszym spot­
kał się on z członkami amerykań­
skiego Dept. Stanu oraz amb. U.S. 
w Chinach, Arthurem Hummel’em.

Wczoraj Bush odbył trwający 13 
godzin lot z Nowej Zelandii. Pod­
kreślił on, że rozmowy jego będą 
mieć kluczowe znaczenie dla zrozu­
mienia pomiędzy obu krajami. Sto­
sunki pomiędzy obu państwami są 
naprężone, albowiem Pekin sprzeci­
wia się sprzedaży broni amerykań­
skiej Tajwanowi.

Wynalazca Alvin Snaper 
Uznany Niewinnym 
Fresno, Cal. (UPI) — Wynalazca 

Alvin Snaper, który przyczynił się do 
wynalezienia napoju śniadaniowego 
Tang oraz urządzenia w kształcie 
piłeczki do maszyny elektrycznej, zo­
stał zwolniony od oskarżenia w spra­
wie rzekomego przejęcia sprzętu woj­
skowego skradzionego z arsenału ma­
rynarki wojennej.

Snaper oraz Larry Bryant, b. sier­
żant sztabowy lotnictwa, byli oskar­
żeni o przyjęcie specjalnej kamery 
telewizyjnej, sprzętu radarowego słu­
żącego do pocisków rakietowych Side- 
windei;

Obaj mężczyźni zostali uwolnieni 
od oskarżenia, niemniej będą jeszcze 
odpowiadać na zarzuty postawione 
im w związku z przemytem kilku ton 
marihuany z Kolumbii.

ONZ czy też inni mediatorzy.
Dziś, brytyjski minister obrony bę­

dzie konferował w Brukseli z sekr. 
obrony USA, Casparem Weinberge- 
rem na temat ewentualnych dostaw 
żywności, paliw i innych produktów 
dla sil brytyjskich na Falklandach 
oraz pomocy przy obserwacji ruchów 
sił argentyńskich.

Pym powiedział brytyjskiemu Par­
lamentowi, że znajduje się w stałym 
kontakcie z Aleksandrem Haig i Ja- nrrir/n’enie 
vierem Preze de Cuellar. Oświadczył, przygotowanym uprzednio oświad- 
że W. Brytania może wyrazić zgodę czeniu, jakie odczytał reporterom na 
na przerwanie walk, jeśli Argentyna lotnisku w Hangzhou, 
zgodzi się na wycofanie swych wojsk 
okupacyjnych z Falklandów pod kon- mów, jakie prowadzić ma w piątek 
trolą ONZ. _________

Dewaluacja Peso 
w Argentynie

Buenos Aires (UPI) — Rząd argen­
tyński wprowadził wczoraj 17 procen­
tową dewaluację peso, 30% podwyżkę 
cen benzyny oraz 7.1% podatku eks­
portowego od głównych artykułów 
eksportowych, a więc przede wszyst­
kich produktów rolnych.

Wartość dolara amerykańskiego 
podskoczy z 11,800 peso do 14,000.

Jednocześnie Argentyna ogłosiła, że 
wywiąże się w terminie ze spłat po­
życzek i procentów pożyczkowych, za­
ciągniętych w bankach zagranicz­
nych. Wprowadzono również podwyż­
kę podatku od napojów alkoholowych 
i papierosów oraz bodźce finansowe 
do zwiększenia eksportu produktów 
przemysłowych.

Ogłaszając nowe przepisy, mini­
ster finansów Roberto Alemann 
oświadczył, że “utrzymanie ekonomii 
krajowej na powierzchni i spłacenie 
długów zagranicznych w określonym 
terminie, jest sprawą honoru narodo­
wego Argentyny.”

Problem Uchodźców 
Na Florydzie

Tallahassee, Fla. (UPI) — Przed­
stawiciele władz stanowych na Flo­
rydzie powiadomili 38,000 uchodźców 
kubańskich i haitańskich, że w na­
stępnym miesiącu nie otrzymają cze­
ków z opieki społecznej, ani też nie 
będą kwalifikować się do korzysta­
nia z bezpłatnego leczenia. Jednocze­
śnie uchodźcom podano nazwy 10 in­
nych stanów — Kansas, Hawaii, 
Massachusetts, Michigan, Minnesota, 
New Jersey, Nety York, Ohio, Rhode 
Island i Wyoming — w których mo­
gą ubiegać się o pomoc.

Władze wymienionych stanów z 
niezadowoleniem przyjęły oświad­
czenie Florydy, twierdząc, że sam 
przyjazd na ich tereny, nie oznacza, 
że uchodźcom należy się pomoc.

Nowe federalne przepisy o pomo­
cy uchodźcom, mówią, że po 18-mie- 
sięcznym pobycie w USA, nie nale­
ży im się publiczne utrzymanie. 
Przez dłuższy kres czasu zapomogi 
mogą otrzymywać jedynie osoby nie­
zdolne do pracy oraz te, które ukoń­
czyły 55 rok życia.

I Zaapelował 
o Pojednawcze 
Rozmowy
Wizyta Danuty Wałęsa 
u Męża Została
Przez Juntę Odwołana

Warszawa (UPI-ST) — Episkopat 
Polski wydał wczoraj oświadczenie, 
w którym potępił zaburzenia z ostat­
nich trzech dni, do jakich doszło w kil­
kunastu miastach polskich i zaapelo­
wał o podjęcie rozmów pojednaw­
czych pomiędzy przedstawicielami 
junty i zawieszonej “Solidarności.”

Biskupi po poniedziałkowej i wtor­
kowej konferencji na Jasnej Górze 
wydali wczoraj wspomniane oświad­
czenie, w którym czytamy:

“Z bólem i troską o los naszego 
narodu i państwa traktujemy nowe 
zaburzenia, które wstrząsnęły krajem 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Przyczyny 
Wybuchu 
w Kopalni

Paler, Tenn. (UPI) — Zespół
chodccniowy z Agencji Zdrowia i 
Bezpieczeństwa Kopalń, badający 
przyczyny wypadku w kopalni Grun­
dy Mining Co., doszedł do wniosku, 
że grudniowa eksplozja, w której 
zginęło 13 górników, nastąpiła w 
wyniku nieostrożnego zapalenia 
papierosa przez jedną z później­
szych ofiar. W pobliżu zgromadził 
się bowiem łatwo palny metan.

Zespół dochodzeniowy wini za 
śmierć górników, kierownictwo ko­
palni, które dopuściło się pogwałce­
nia przepisów, nie przeprowadzając 
testów wykazujących koncentracje 
gazów i kontroli pracowników scho­
dzących do kopalni (regulamin wy­
maga, by wszystkim osobom scho­
dzącym na dół odbierano papierosy, 
zapałki i zapalniczki) oraz odmówiło 
ewakuacji górników, mimo ostrzeżeń 
o wysokiej koncentracji metanu. 
Prawo federalne nakazuje ewaku­
ację górników z chwilą osiągnięcia 
przez gaz 1.5 procentowej koncentra­
cji. Stopień koncentracji w kopalni 
nr 21 osiągnął 5% metanu.

Co prawda, kierownictwo zaczęło 
przeprowadzić wentylację szybu, gór­
nikom nakazano jednak pozostać na 
dole.

Dlaczego wydano takie polecenie, 
nie wiadomo. W normalnych warun­
kach, przed podjęciem takiej opera­
cji, robotników wywozi się na po­
wierzchnię.

Grundy Mining Co. jest oskarżona, 
o pogwałcenie 36 przepisów federal­
nych o bezpieczeństwie pracy. Za 
każde z nich, kompanii grozi 
do $10,000 grzywny.

Komunikat 
Terrorystów

Somerville, Mass. (UPI) — Odwe­
towa grupa armeńskich terrorystów, 
z główną siedzibą w Paryżu, która 
kierowała 21 zamachami na promi­
nentów tureckich, i w ostatni wto­
rek przeprowadziła udany zamach 
na honorowego konsula Turcji w New 
England, Orhana Gunduza, wydała 
komunikat, stwierdzający, że akcję 
tę przeprowadzono w celu skłonienia 
Turków do uznania ich żądań.

“Rząd turecki musi uznać swą od­
powiedzialność i oficjalnie potępić 
czyn swych przodków, którzy w 1915 
roku zamordowali 1.5 miln. Armeń­
czyków. Rząd turecki musi uznać 
prawo Armeńczyków do posiadania 
własnego kraju na ziemiach nielegal­
nie okupowanych przez Turcję” — 
brzmią! komunikat.

Watykan (UPI) — Watykan ogłosił 
wczoraj, że 200 dzieł sztuki ze zbiorów 
watykańskich pokazanych zostanie w 
przyszłym roku w trzech galeriach 
amerykańskich, a mianowicie w no­
wojorskim Metropolitan Museum, w 
chicagoskim Art Institute i w Muzeum 
Sztuk Pięknych M. H. de Younga w 
San Francisco.

“Wystawy te, bez precedensu w 
historii Watykanu, umożliwią zwie­
dzającym nie tylko podziwanie słyn­
nych dzieł sztuki zebranych przez 
papieży, ale także zrozumienie, jak 
znamienne jest ich istnienie w Wa­
tykanie” — powiedział Carlo Pietro- 
angeli, dyrektor generalny 
watykańskich.

Wystawa zatytułowana: 
watykańskie: papiestwo i
obejmie dzieła od epok egipskich po­
czynając, aż dzo dziel z XX w.

Jednym z inicjatorów tej Wystawy 
jest arcybiskup Paul Marcinkus, po­
chodzący z Cicero, ni.

Ostatnim wielkim dziełem waty­
kańskim, pokazanym w Stanach 
Zjednoczonych, była słynna “Pieta” 
Michała Anioła na wystawie świato­
wej w Nowym Yorku w latach 1964- 
1965.

Państwa NATO 
Potępiły 

Argentynę
Bruksela (UPI) — Państwa człon­

kowskie NATO jednomyślnie potępiły 
Argentynę za jej inwazję na wyspy 
falklandzkie i wezwały do szybkiego 
zakończenia konfliktu w drodze roko­
wań pokojowych.

Decyzje powyższe zostały podjęte 
przez ministrów obrony 11 państw 
członkowskich Przymierza Atlanty­
ckiego już we środę, ale opublikowa­
nie komunikatu wstrzymano do chwili 
przyjazdu do Brukseli brytyjskiego 
sekretarza obrony John Notta.

Przewodniczący sesji wczorajszej, 
włoski minister obrony Lelio Lagorio, 
podkreślił jednomyślność ministrów 
oraz stwierdził, że Wielka Brytania 
nie prosiła Sprzymierzonych o jaką­
kolwiek pomoc z kategorii militarnej 
lub innych.

Zapytany czy istnieją obawy przed 
ewentualną interwencją sowiecką na 
południowym Atlantyku, minister La­
gorio odpowiedział, że brak jest ele­
mentów, które wskazywałyby na ja­
kąkolwiek interwencję sowiecką.

Amerykański sekretarz obrony 
Caspar Weinberger, który konferował 
z ministrem Nottem powiedział, że 
nie zauważył jakiejkolwiek “erozji” 
w jednomyślnym poparciu Sprzymie­
rzonych dla Wielkiej Brytanii.

“Ministrowie potępili zbrojną in­
wazję argentyńską na Falklandy . . . 
a także nie poszanowanie przez Ar­
gentynę uchwały Rady Bezpieczeń­
stwa numer 502, Narodów Zjednoczo­
nych. . . . Ministrowie podkreślili 
wagę poszanowania zasady, że nie 
można dopuścić do agresji, czy okupo­
wania terytorium ... i wskazali na 
konieczność szukania rozwiązań w 
drodze rokowań” — powiedział Wein­
berger.

Dziś ministrowie obrony NATO, z 
wyjątkiem przedstawiciela Francji, 
która nie uczestniczy w połączonych 
organach dowodzenia, rozpoczęli 
dwudniowy przegląd sytuacji ze 
szczególnym naciskiem na oszacowa­
nie możliwości Przymierza w prze­
ciwstawieniu się stale rosnącej po­
tędze wojskowej Sowietów.

Syria Zagroziła
Damaszek (UPI) — Syria zagroziła 

ostrzelaniem rakietami sowieckiej 
produkcji “ziemia-powietrze” każdego 
samolotu izraelskiego, który pojawi 
się nad doliną Bekaa w środkowym 
Libanie.

Wicepr. Bush 
„ . Konferuje

Argentyna Godzi Się Pekinie
Na Pośrednictwo ONZ

(UPI) — Po krwawych walkach wo­
kół Falklandów, w których obydwie 
strony straciły niespodziewanie dużo 
ludzi, Argentyna i Wielka Brytania 
powróciły na drogę dyplomacji z po­
mocą ONZ, Stanów Zjednoczonych 
i Peru.

Sekr. generalny ONZ, Javier Perez 
de Cuellar poinformował, że wczoraj 
późnym wieczorem, argentyński rząd 
uznał, że najwłaściwszym krokiem 
będzie zaangażowanie w konflikt ONZ 
i zaakceptowanie planu pokojowego 
tej organizacji.

W Buenos Aires, junta gen. Galtieri 
wyjaśniła, że nie akceptuje “specy­
ficznych punktów” planu, lecz godzi 
się jedynie na rolę ONZ w charakte­
rze mediatora. Argentyna w dalszym 
ciągu nie informuje, czy zgodzi się 
na negocjacje, bez stawiania warunku 
wcześniejszego uznania jej suweren­
ności nad Falklandami.

Mimo, że nie ogłoszono propozycji 
ONZ, poinformowane źródła ujawniły, 
że plan przede wszystkim nawołuje 
do natychmiastowego przerwania dzia­
łań wojennych i podjęcia negocjacji 
celem rozwiązania kryzysu; wycofa­
nie argentyńskich i brytyjskich sił 
z tego rejonu oraz wprowadzenie tam 
“oddziałów pokojowych” ONZ na nie­
określony czas.

Dziś na propozycje sekr. Pereza de 
Cuellar, odpowiedzą Brytyjczycy pod­
czas zamkniętej sesji. Wczoraj, W. 
Brytania przedstawiała swą odpo­
wiedź na plany wysunięte przez USA 
i Peru.

Delegat Argentyny do ONZ, Jorge 
Herrera Vegas, wyraził jednak wą­
tpliwości, czy wobec otwartego popar­
cia USA dla Brytyjczyków, Stany rze­
czywiście w dalszym ciągu mogłyby 
odegrać rolę bezstronnego mediatora.

Wraz z podjęciem nowych wysiłków 
dyplomatycznych, żadna ze skłóco­
nych stron nie podejmowała wczoraj 
akcji zaczepnych.

Źródła washingtońskie poinformo­
wały, że obydwa państwa podjęły in­
tensywne działania na rzecz rozwią­
zania konfliktu bez dalszych walk.

Na rząd Margaret Thatcher wy­
wierane są coraz silniejsze naciski 
Washingtonu, sprzymierzeńców NATO 
oraz samych Brytyjczyków, zaszoko­
wanych atakiem na niszczyciela HMS 
Sheffield, by położył kres walkom, i 
dążył do rozwiązania kryzysu drogą 
negocjacji. Ponad 24 godziny po ata­
ku, płonący Sheffield w dalszym ciągu 
znajdował się na powierzchni oceanu.

Do Argentyny powrócili tymczasem 
pierwsi marynarze z zatopionego przez 
Brytyjczyków, krążownika “Gen. 
Belgrano!’ Podobno z liczącej 1,042 
członków załogi udało się uratować 
800 ludzi. Poszukiwania zaginionych 
trwają nadal.

W Londynie, minister spraw zagra­
nicznych, Francis Pym, twierdząc, że 
pokojowe wysiłki Stanów Zjednoczo­
nych uważa za najbardziej pomocne, 
nie wykluczył roli jaką może odegrać

WARSZAWA — Władze reżimowe zwolniły z obozów pierwszą 
grupę więźniów. Na zdjęciu internowani w Białołęce odbiera­
ją swe dokumenty. Zdjęcie z 29 kwietnia br. (UPI)
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Uchwalony 
Przez Komitet 
Senacki
Plan Przewiduje 
Wprowadzenie Nowych 
Podatków

Washington (UPI) — Kontrolowa­
ny przez republikanów senacki Ko­
mitet Budżetowy większością 11 gło­
sów przeciwko 9 zaaprobował wczo­
raj plan budżetowy, proponujący 
zamrożenie wydatków nie związanych 
z obroną na okres 3-letni oraz uzy­
skanie $40 miliardów oszczędności 
w systemie Social Security.

Plan, przedstawiony przez sen. 
Pete Domenie! (R.-N.M.), przewodni­
czącego Komitetu Budżetowego, zy­
skał poparcie prez. Reagana.

Propozycje te nie są jeszcze zo­
bowiązujące i mogą podlegać dal­
szym zmianom, choć republikanie 
oświadczyli, że zbiją wszelkie próby 
demokratów, pragnących dokonać 
pewnych zmian i przedstawią plan 
budżetowy w wersji przez siebie przy­
jętej już dziś po południu.

$778 miliardowy budżet oznacza, 
że deficyt w 1983 roku osiągnie 
$105 mild. Przewiduje się, że w na­
stępnym roku deficyt spadnie do $70 
mild., a w 1985 — do $42 mild.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Chiny Zwiększają 
Budżet (joronny
Pekin (UPI) — Mając niewątpli­

wie na względzie zjednanie wysokich 
dowódców i pozyskanie ich polity­
cznego poparcia, rząd chiński zmie­
nił o 180 stopni swoją własną poli­
tykę z ostatnich dwóch lat i zwięk­
szył budżet obronny Chin.

“Wydatki na rzecz narodowej obro­
ny i przygotowań antywojennych wy­
niosą 10.5 miliarda dolarów, co ozna­
cza ich zwiększenie o 629 milionów 
dolarów w stosunku do roku 1981” 
— stwierdził chiński minister finan­
sów Wang Bingqian w opublikowa­
nym przez środki masowego prze­
kazu oświadczeniu budżetowym.

Redukcja chińskiego budżetu obron­
nego sprzed dwóch lat miała na ce­
lu wzmocnienie gospodarki chiń­
skiej.

Analitycy zachodni są jednomy­
ślni w ocenie, że obecna podwyżka 
jest oczywistą koncesją na rzecz wy­
sokich wojskowych, którzy domaga­
ją się przezbrojenia chińskich sil 
zbrojnych i zastąpienia “antycznych” 
broni uzbrojeniem nowoczesnym. Nie 
chodziło w tym względzie o jakie­
kolwiek zagrożenie zewnętrzne, któ­
re jest mniejsze niż było 2-3 lata 
temu, ani też o jakiekolwiek zamia­
ry agresywne w rodzaju “damy je­
szcze jedną lekcję Wietnamowi”, ale 
o taktyczne ustępstwo na rzecz szta­
bowców.

Poprzednie redukcje budżetowe w 
tej kategorii miały na celu zmniej­
szenie deficytu. Po obecnej podwyż­
ce, w ocenie państwowej komisji 
budżetu i planowania ekonomiczne­
go, deficyt budżetowy zamknie się 
kwotą 1.78 miliardów dolarów, czyli 
taką samą, jak w roku ubiegłym.

Dla porównania, amerykański bu­
dżet wojskowy na rok bieżący wy­
nosi 182.8 miliarda dolarów.

Formaliści w TV
Londyn (DP) — Techniczna obsługa 

telewizji mająca transmitować 2 
czerwca wizytę Papieża w Cardiff 
uchyliła się od pracy, ponieważ człon­
kowie jej musieli wypełniać formula­
rze w związku z zapewnieniem Pa­
pieżowi bezpieczeństwa. Zastrzeżenia 
polegały na tym, że formularze po­
chodziły od organizacji katolickiej a 
nie z Home Office lub policji.

Organizatorzy tej uroczystości ura­
towali jednak przykrą sytuację zwra­
cając się indywidualnie do wszyst­
kich pracowników, co złagodziło ich 
stanowisko.
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Przekazujemy tekst przemówienia, 
jakie wygłosił Charles Z. Wick, dyrek­
tor U.S. International Communication 
Agency.

♦ * *
We are here in celebration of Polish 

Constitution Day, May 3.
Today is an emotional day for me. 

Dziś czuję się Polakiem.
Today I stand before you in both 

joy and sadness. Sadness, because 
as I look out at your faces, my thoughts 
turn to your loved ones living under 
martial law in Poland. And joy be­
cause I know our messages of hope 
are reaching the people of Poland.

As Director of the International 
Communication Agency, it is my job 
to send America’s messages of hope 
and freedom to Poland and to the 
world through the Voice of America 
and our other efforts. Since December, 
we have increased our Polish-lan­
guage broadcasts from 2 and hours 
to 7 hours per day. The Voice is 
covering today’s events here for our 
listeners in Poland.

In January, I decided that we had 
to do something extraordinary to 
demonstrate the world’s outrage at 
the imposition of martial law in Po­
land. With the enthusiastic support 
of President Reagan, Secretary of 
State Haig and many other dedicated 
people, we produced “Let Poland Be 
Poland.”

Through that program—seen and 
heard by millions of people—we let 
the Polish people know that they 
are not alone in their struggle for 
freedom.

I regret that the great Senator, 
Charles Percy, could not be here 
this afternoon, and he sends you his 
best. As you know, Senator Percy 
is Chairman of the Senate Foreign 
Relations Committee which has juris­
diction over ICA. Without Senator 
Percy’s unfailing and inspirational 
cooperation, “Let Poland Be Poland” 
might never have been possible. Sen­
ator Percy is enormously proud of 
his Polish constituency. I have first­
hand knowledge.

I should also like to express my 
regret that another great friend of 
ICA and of the Polish people cannot 
be here today. The great Congres- 
man, Edward Derwinski. While not 
being directly responsible for USICA, 
he has been a great supporter of 
our programs for many years and 
gave enthusiastic support to our ef­
forts in the production of “Let Poland 
Be Poland.”

I would like to begin this afternoon 
by reading a brief quotation:

"The restoration of an independent, 
strong Poland is a matter which con­
cerns not only Poles but all of us. A 
sincere collaboration of the European 
nations is possible only if each of 
these nations is fully autonomous in 
its own house. This independence can 
be gained only by the young Polish 
proletariat, and in its hands it is 
secure. For the workers of all the 
rest of Europe need the independence 
of Poland just as much as the Polish 
workers themselves.”

You might think that those words 
are from a newspaper editorial pub­
lished since the imposition of martial 
law in Poland last December 13.

They are not.
They are by Friedrich Engels and 

are taken from the foreward to the 
Polish edition of the Communist Mani­
festo.

What a pity that communists don’t 
listen to their own prophets!

The Poles love freedom. They have 
been partitioned by other nations— 
for more than 100 years they were 
erased from the political map o Eu­
rope. 'They have been crushed by 
two world wars.

But their spirit has never been 
crushed.

The proud Polish people have sur­
vived as a nation because of their 
faith and their tradition of freedom, 
preserved through two centuries of 
foreign and domestic tyranny.

There is a section in the Polish 
Contitution of 1791 which says, “In 
human society all authority originates 
from the will of the nation.” How 
tragic that that remarkable Constitu­
tion was never applied. An invasion 
from Russia stopped it.

At the end of World War II the 
Poles fell into the Soviet sphere. Since 
then, Polish workers have periodical­
ly taken to the streets to demand 
reforms and an end to oppression.

In 1980, frustration at the ineptitude 
and corruption of the authorities led 
to the birth of Solidarity. It embodied 
a nation’s desire for dignity in the 
workplace, for freedom and for self- 
determination.

There is nothing novel about these 
rights; most of them are supposedly 
guaranteed by Poland’s constitution 
of 1947, a document cynically written
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Sprawy rozwodowe — uzgodnione 
lub niezgodnione. Rozwody są 
możliwe nawet jeśli jedna ze stron 
mieszka w Polsce. Sprawy sepa­
racji, unieważnienie małżeństw i 
adopcja dzieci — wszystko to 
sprawnie załatwia na życzenie:

people and all those whose freedom 
has been destroyed.”

And the Prime Minister of Japan 
Zenko Suzuki:

We will continue to press the Polish 
authorities for an end to their repres­
sive measures. 'Their refusal to end 
martial law can only bring greater 
tensions and chaos. Those who have 
imposed martial law must understand 
that they have only postponed the 
inevitable reckoning with the Polish 
people.

On January 30, the day marked as 
“A Day of Solidarity with the People 
of Poland,” President Reagan and 
fourteen other heads of government 
made statements on the Polish situa­
tion. Each called for:

—The end of martial law;
—The release of Lech Walesa and 

all of the Solidarity detainees and the 
dropping of all charges against them;

—Negotiations among the govern­
ment, Solidarity and the Church, aim­
ed at national reconciliation.

Today, President Reagan stands 
ready to provide support and assist­
ance to Poland once it has restored 
internationally recognized human 
rights to its people.

The statements by the 15 world 
leaders and other dramatic expres­
sions of solidarity with the people of 
Poland were beamed around the 
world in my Agency’s international 
television special “Let Poland Be 
Poland.” Here is part of the sound­
track of that film, including a state­
ment by President Reagan.

President Reagan said:
“There is a spirit of solidarity 

abroad in the world today that no 
physical force can crush. It crosses 
national boundaries and enters into 
the hearts of men and women every­
where. In factories, farms and schools, 
in cities and towns around the globe, 
we the people of the free world stand 
as one with our Polish brothers and 
sisters.”

And Prime Minister Willoch of Nor­
way:

“The Norwegian people have re­
acted jointly and strongly against 
the suppression of the Polish people.”

Next, to Iceland and Prime Minister 
Gunnar Thoroddsen:

“The Polish people have often, 
through ages, suffered from despo­
tism, but never has the soul sur­
rendered.”

Prime Minister Fraser of Austra­
lia:

“Despite occupation and suppres­
sion, they will still fight for freedom.”

Portuguese Prime Minister Bal 
Semao:

“Now and always the Portuguese 

“Men of good will throughout the 
world deplore the present situation in 
Poland and earnestly hope for suc­
cessfull search for an avenue which 
leads to genuine stability and pros­
perity in Poland.”

The list of world leaders continues 
with Italian Prime Minister Giowanni 
Sadolin:

“'The fate of the Polish people is 
today in all our hearts, just as it was 
on the very day of General Jaruzel­
ski’s coup d’etat, certainly not un­
beknown to the Soviet Union.”

Canada’s Prime Minister . Pierre 
Trudeau:

In the name of all Canadians, 
1 fervently call upon the Government 
of Poland to bring an end to martial 
law and to open the way to national 
renewal and reconciliation.”

Prime Minister Bulend Ulusu of 
Turkey:

“Turkey has traditionally nurtured 

SZCZEGÓŁY W PIĄTKOWYM WYDANIU 
dziennika związkowego

Adwokat
CHESTER M. PRZYBYŁO
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każdej porze’ na Nr. 631-7100.
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Charles Z. Wick
The results are clear. Instead of 

dignity, there is degradation. Instead 
of truth, there is doublespeak. Instead 
of freedom, there is oppression.

Ten million Poles belong to Soli­
darity. With their families, they are 
an overwhelming majority of the 
Polish nation. By persecuting Soli­
darity, the Polish authorities wage 
war on their own people. Hardly an 
encouraging advertisement for a 
system which claims to free its people 
from their chains!

Four months after the imposition 
of martial law, the Warsaw military 
regime does not seem to know what 
to do next. It is one thing to conduct a 
military operation and jail opponents, 
but quite another to force a whole 
society to work for a cause it categori­
cally rejects. Napoleon said: “You 
can do anything with bayonets except 
sit on them.”

Economic production lags far be­
hind pre-December 13 levels. Ironi­
cally, a failing economy caused by 
social unrest was one of the regime’s 
justifications for imposing martial 
law in the first place.

In Rome and Warsaw, the Catholic 
Church has strongly condemned mar­
tial law. The Church has also called 
for the release of political prisoners
and for negotiations among the vari- people will stand beside the Polish 
ous elements of Polish society.

The authorities insist that the move­
ment on other economic and social 
issues must await the reconstruction 
of the Polish Communist Party. But 
that is like trying to revive a corpse. 
As for Solidarity, reports of its demise 
were not only premature but greatly 
exaggerated.

Every day that passes demon­
strates that martial law will not solve 
Poland’s problems.

If accomodation is not sought by 
the Polish authorities, what solution 
does the regime foresee?

Do they intend to maintain martial 
law indefinitely? '

Will the military regime ignore the 
worldwide outcry against the war 
they are waging on their own people?

If so, are the Polish authorities 
prepared for the consequences, within 
Poland and in a continued deteriora­
tion of East-West relations?

We and our allies have a stake 
in these decisions, because they will 
have a profound effect on the history 
of all Europe for years to come.

The Soviet Union has applied un­
yielding pressure on Poland through­
out the past 18 months.

And the Soviets accuse the United 
States of interfering in Poland’s in­
ternal affairs.

We have no need to interfere in 
Poland. There, as elsewhere, history 
is on the side of freedom.

Moscow has tried to distract atten­
tion from this failure of the commu­
nist system by seeking to exploit 
differences in the West. But Western 
condemnation of martial law has been 
strong and unanimous.

Our position is clear.
It reflects principles embodied in 

the Universal Declaration of Human 
Rights and in the Helsinki accords, 
to which Poland and the Soviet Union 
are signatories. It is also in accord 
with the position of the Polish Catholic 
Church and the groups of intellectuals 
who have bravely sent open letters 
to the martial law authorities since 
last January.

SOLIDARNOŚĆ
TYGODNIK MAZOWSZE wydawany w Warszawie jest do 
nabycia w księgarni Polonia.

2886 MILWAUKEE AVE.
1 Egz.-$1.00 Z Przesyłką $2.00

great sympathy and friendship for the 
Polish people.”

Prime Minister Werner of Luxem­
bourg:

“Patience and courage, Polish peo­
ple, history goes forward in the di­
rection of the inalienable rights of 
man and nations.”

From France, President Francois 
Mitterrand:

“The Polish people need to know 
that their struggle for greater free­
dom is joined by the unity and soli­
darity of millions ands millions of 
people throughout the world.”

Belgium’s Prime Minister Wilfried 
Martens:

“Poland recalls to us the value, 
and also the fragility, of what we 
have to represent and defend.”

And concluding, Chancellor Helmut 
Schmidt of Germany:

“Together with our friends in Eu­
rope and in America, we demand 
of the Polish rulers: Lift martial law, 
release the detainees, and return to 
the national dialogue with the Church 
and with the elected leaders of the 
Solidarność Trade Union.”

“Let Poland Be Poland” reached 
nearly 350 million people—186 million 
who saw it on television in 48 countries 
and another 165 million who heard 
the program on radio.

The radio audience was crucial be­
cause so many people were denied 
the right to see the telecast. Again, 
our message got through. Despite 
jamming, 10 million people in the 
Soviet Union and another 8 million 
in Poland heard the radio version. 
Radio Free Europe and Radio Liberty 
broadcast the television soundtrack, 
which reached at least 50 million 
in Eastern Europe and 15 million 
in the Soviet Union.

We know that “Let Poland Be Po­
land” focused world attention on the 
plight of the Polish nation and of your 
loved ones jn Poland.

We also know that it struck a com­
munist nerve. 'The Soviets’ reaction 
has been especially abusive. The 
number of police the Warsaw regime 
dispatched to prevent Poles from 
seeing the videotape in the U.S. Em­
bassy also speaks volumes about its 
impact.

In 1970, following the uprising of 
Polish workers on the Baltic coast, 
Czeslaw Milosz wrote a poem to honor 
the workers who died in the fighting 
there. He lives in our country now, 
and he appeared in “Let Poland Be 
Poland.”

'The words of his poem are in­
scribed on a memorial in Gdansk.

I would like to close with a small 
part of what he said:

Do not feel safe. The poet remem­
bers.

You can slay one, but another is 
born.

The words are written down, the 
deed, the date.

We say to the Warsaw regime: 
You can slay one, but another is born. 
Poland will not die. Poland cannot 
die. The sight of a peaceful people 
seeking peaceful change terrifies the 
Marxist-Leninists in Warsaw. But the 
brutal actions of these fearful men 
will not deprive the Poles of their 
faith, their courage or their dreams 
to Zeby Polska była Polską (Let Po­
land Be Poland).

Thank you very much.

I NAJWIĘKSZA WYPRZEDAŻ |
U RATAJA W 63 LATACH

Przemówienie Charles’a Wick 
Wygłoszone Na Manifestacji 
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and then wholly ignored by Polish 
authorities for thirty-five years!

Solidarity sought to addres and re­
solve Poland’s economic ills. It acted 
in good faith. It pursued a path of 
constructive dialogue with the Warsaw 
authorities.

Once again, the spirit of the Polish 
nation caused free people everywhere 
to watch with admiration.

Then came December 13, 1981.
Brutal repression descended like a 
dark cloud on Poland. Martial law 
destroyed the newborn freedom. The 
clock was turned back 30 years.
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Ania z Avonleal
— Nie wiem — Ania marząco patrzała w dal na 

opalowy horyzont. — Wzrok Maryli nigdy się już nie 
poprawi, chociaż i tak jesteśmy wdzięczne Niebu, że 
się nie pogorszył. A mamy przecież pod opieką bliźnię­
ta. Jakoś nie chce mi się wierzyć, żeby ich wuj zabrał 
je kiedykolwiek. Być może, że uniwersytet znajduje 
się poza zakrętem drogi mego życia, ale zakrętu jeszcze 
nie dosięgłam. Boję się myśleć o nim wiele, aby nie 
doznać zawodu.

— I ja pragnęłabym, abyś się dostała na uniwersy­
tet, ale jeśli ci się to nie uda, nie martw się zbytnio. 
Sami stwarzamy sobie życie, gdziekolwiek jesteśmy. 
Uniwersytet może nam w tym tylko dopomóc. Życie 
nasze bywa bogate lub ubogie zależnie od tego, co w nie 
wkładamy, a nie od tego, co zeń czerpiemy. Może być 
bogate i pełne zarówno tutaj, jak i na szerokim świecie, 
jeśli tylko potrafimy otworzyć nasze dusze na przyjęcie 
jego skarbów.

— Zdaje mi się, że rozumiem panią — rzekła Ania 
w zamyśleniu — wiem, że za tak wiele winnam być 
wdzięczna... O, za bardzo wiele, za moją pracę, za Jasia 
Irvinga, za te bliźnięta i za moich przyjaciół... Przede 
wszystkim za przyjaźń, bo ona tak upiększa życie.

— Serdeczna przyjaźń jest rzeczywiście bardzo po­
mocna w życiu. Powinniśmy sztandar jej trzymać wy­
soko i starać się nie zbrukać go nigdy brakiem szcze­
rości i prawdy. Często jednak przyjaźnią nazywa się 
zwykłą poufałość nie mającą nic wspólnego z tamtym 
wzniosłym uczuciem.

— Tak, ma pani słuszność. Berta Pye i Julia Bell 
uważają się za przyjaciółki, nie rozłączają się prawie 
nigdy, a jednak Berta obmawia Julię za jej plecami 
i taka jest zadowolona, gdy ktoś Julię krytykuje, że 
każdy posądza ją o zazdrość. Uważam, iż hańbą jest 
nazywać podobne uczucia przyjaźnią. W przyjaciołach 
naszych powinniśmy szukać tego, co w nich jest naj­
lepsze, i obdarzać ich tym, co w nas jest najlepsze. 
Wtedy przyjaźń będzie największym skarbem życia.

— Przyjaźń jest bardzo piękna — uśmiechnęła się 
pani Allan — ale kiedyś... — urwała.

Delikatna, jasna twarzyczka o szczerych oczach mia­
ła więcej wyrazu dziecka niż kobiety. Serce Ani śniło 
dotychczas tylko o przyjaźni i pastorowa nie chciała 
ścierać pyłu słodkiej nieświadomości z kwiatu. Zdanie 
swoje dokończy kiedyś w przyszłości.

niu — prosił Tadzio natarczywie, 
wspinając się na błyszczącą, pokrytą skórą sofę kuchen­
ną, na której siedziała Ania czytając list. — Jestem 
strasznie głodny, nie masz pojęcia, jak strasznie.

— Zaraz dam ci kawałek chleba z masłem — od- 
rzekła Ania, daleka myślami od rzeczywistości.

List, który czytała, zawierał widocznie jakieś niezwy­
kłe nowiny, gdyż policzki jej były pąsowe jak róże na 
krzaku pod oknem, a oczy promienne, jak tylko jej oczy 
być mogły.

— Ale ja nie jestem głodny na chleb z masłem, je­
stem głodny na placek ze śliwkami — mówił niezado­
wolony Tadzio.

— O! — zaśmiała się Ania, odkładając list i obej­
mując pieszczotliwie chłopca. — Taki głód można łatwo 
wytrzymać. Wiesz przecież, że pomiędzy posiłkami Ma­
ryla nie pozwala wam jeść nic innego prócz chleba 
z masłem.

— Więc nasmaruj mi kawałek... proszę.:

Tadzio wreszcie nauczył się mówić „proszę”, ale do­
łączał ten wyraz dopiero po dłuższym namyśle. Z uzna­
niem spojrzał na okazałą kromkę, którą mu Ania po­
dała.

— Ty zawsze nałożysz masła, aż milo, Aniu. Maryla 
ledwo poskrobie. Wsuwa się o wiele łatwiej, gdy jest 
dużo masła.

Kromka „wsunęła się” bardzo łatwo, sądząc z jej 
prędkiego zniknięcia. Tadzio nagle wywinął koziołka, 
usiadł i rzekł stanowczym tonem:

— Aniu, zdecydowałem się już co do nieba. Nie chcę 
tam pójść.

— Dlaczego? — spytała Ania poważnie.
— Bo niebo jest na poddaszu Szymona Fletchera, 

a ja go nie cierpię.
— Niebo? Na poddaszu Fletchera? —■ Ania była zbyt 

zdumiona, ażeby się roześmiać. — Skąd takie niemądre 
myśli?

— Emilek Boulter powiedział, że tak jest. On wszy­
stko potrafi wytłumaczyć. Jego matka jest siostrą pani 
Fletcher, więc zabrała go na pogrzeb Janki Fletcher. 
Pastor powiedział, że Janka poszła do nieba, ale Emilek 
widział, że leży w trumnie. On myśli, że później za­
nieśli ją na strych. Gdy było już po wszystkim, Emilek 
z matką poszli na górę po kapelusz i Emilek zapytał: 
„Gdzie jest to niebo, do którego Janka poszła?” Wte­
dy matka wskazała na sufit i odpowiedziała: „Tam, 
w górze”. A ponieważ Emilek wiedział, że nad sufitem 
jest tylko strych, więc od razu domyślił się wszystkiego. 
Od tej chwili strasznie się boi odwiedzać wuja Szy­
mona.

Ania wzięła Tadzia na kolana i starała się wybić mu 
z głowy te brednie. Nadawała się do tego daleko lepiej 
niż Maryla, gdyż pamiętała swe własne dzieciństwo 
i łatwo umiała się wżyć w dziwaczne pomysły, jakie 
siedmioletni malcy miewają czasem na temat spraw, 
które osobom dorosłym wydają się proste i zrozumiałe.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Fullerton Fruit Market 
4210 W. FULLERTON TEL.: 276-4037
POD NOWYM, POLSKIM KIEROWNICTWEM

SPECJALNE WIOSENNE CENY
NAJNIŻSZE CENY W CHICAGO!

POMIDORY.............................. q ft nn
WINOGRONA BEZ PESTEK........   1 ft’ gg
JABŁKA GOLDEN I RED DELICIOUS.................. ....................... 3 ft gg
ARBUZY................................  i ft ng
POMARAŃCZE KALIFORNIJSKIE....................  1 ft' ’3g
CZARNE I CZERWONE WINOGRONA................ ......................... i ft' 'gg
CZERWONE GREJFRUTY....  1 h '3q

CZERWONE ZIEMNIAKI........................  jn ft 139
ZIEMNIAKI Z IDAHO............................  Jo ft 89
BIAŁE ZIEMNIAKI Z WISCONSIN..............................  20 ft 189
POMARAŃCZE Z FLORYDY..................................   1 ft' $9

SŁODKA KUKURYDZA........................................ / ’ 5 szt 100
SADZONKI KWIATÓW I WARZYW............................................1 szt’ J9

CENY AKTUALNE OD CZWARTKU DO NIEDZ. 9 MAJA 7:00 W1ECZ.
GODZINY OTWARCIA 7 DNI W TYGODNIU:

Codziennie 9:00-9:00 w Niedziele 9:00-7:00
MÓWIMY PO POLSKU DUŻY PARKING 
Słuchajcie programu J. Migały "Głos Polonii' w 
którym codziennie podajemy dalsze przeceny.

.3ft. .99

.1 ft. .99

. 3 ft. .99
,1ft. .19
. 1 ft. .39
• 1ft. .99
. 1 ft. .39

.49
. 3 ft. 1.00

1.29
10 ft. 1.39
10 ft. 1.89
20 ft. 1.89
. 1 ft. .29
• 4 ft. 1.39
. 5 szt. 1.00
. 1 szt. .79

Z Życia K.P.A.
■< Wydziału Na Stan Illinois ;

“Dzień Polski”
Kongres Polonii Amerykańskiej, 

Wydział na Stan 111., serdecznie za­
prasza Polonię chicagoską na obchód 
“DNU POLSKIEGO” - 13-go czerw­
ca 1982 r. w Kasynie Woźniaka — 
(2530) Blue Island Ave. i Western. 
Początek o godz. 1:00 po południu.

Impreza ta ma na celu podkreśle­
nie ścisłego powiązania reprezentanta 
zorganizowanej Polnii — Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej z całym polonij­
nym społeczeństwem. Ma też na celu 
zademonstrowanie naszej jedności i 
poparcia inicjatyw Kongresu, zmie­
rzających do pomocy rodakom w 
kraju i w Chicago oraz do wzmoc­
nienia naszej pozycji wśród grup 
etnicznych w Stanach Zjednoczonych.

“DZIEŃ POLSKI” będzie uroczy­
stym dniem urozmaiconym progra­
mem artystycznym, polską muzyką, 
polskimi tańcami i zestawem polskich 
potraw. Niewąpliwie największą

atrakcją będzie wybór Królowej Kon­
gresu Polonii oraz jej dam dworu. 
Zainteresowane panny, pochodzenia 
polskiego, w wieku od 17 do 25 lat, 
proszone są o zgłaszanie się do Teresy 
Samulskiej — przewodniczącej Komi­
tetu Konkursu, na numer 763-7300 od 
poniedziałku do piątku w godz. biu­
rowych, 9:00 rano do 5:00 po południu.

Aid. Roman Puciński, prezes Wy­
działu K.P.A. na Stan Illinois, Tadeusz 
Szebert, który jest przewodniczącym 
“Dnia Polskiego” i Zofia Piekoś, 
wiceprzewodnicząca oraz Zarząd Wy­
działu zapraszają całą Polonię do 
wzięcia licznego udziału w “Dniu 
Polskim”. A więc spotykamy się wszy­
scy w Kasynie Woźniaka, (2530) Blue 
Island i Western, 13 czerwca o godz. 
1:00 po południu.

Dalsze szczegóły dotyczące “DNIA 
POLSKIEGO” będą podane w następ­
nym komunikacie.

Komitet “DNIA POLSKIEGO” 

KRONIKA TRÓJCOWA
Dzień Matek

W dniu 9 maja, w niedzielę, o godz. 
10 odprawiona będzie Msza św. za 
wszystkie matki tut. parafii — żyjące 
i zmarłe. W tym dniu składamy mat­
kom życzenia, aby Bóg miłosierny 
miał je w swojej opiece i darzył bło­
gosławieństwem. Czcimy zmarłe 
matki prosząc Boga, aby udzielił im 
wiekuistego szczęścia.
Nowenna Do Sw. Antoniego

W czwarty wtorek, 11 maja, o godz. 
7 wieczorem. Zarazem odprawiona 
będzie krótka nowenna do Dzieciątka 
Jezus z Pragi. Msza św. w intencji 
uczestników nowenny. Zainteresowa­
ni wstąpieniem do Stowarzyszenia 
św. Antoniego, mogą dokonać tego we 
wtorek — przed lub po nabożeństwie. 
Kolekta Na Cele Dobroczynne

Katolickie miłosierdzie z chrześci­
jańską troską okazuje pomoc tysią­
com opuszczonych i biednych w na­
szej Archidiecezji. Odpowiedzmy na 
wołanie o pomoc. Datki prosimy 
składać łącznie z ofiarą na kościół. 
Majowe Nabożeństwa

Nabożeństwa ku czci Matki Naj­
świętszej odprawiane są po Mszy

Związek to praca!
Związek to poświęcenie 

i ofiarność!
Związek — to my wszyscy !

AMERICA^VOMEN’^^ 

MEDICAL GROUP 
Specjalistyczne Centrum 

Lekarskie Dla Kobiet
LEKARZ GINEKOLOG 

oraz asystentki 
MÓWIĄ PO POLSKU!!!

Zabiegi Ginekologiczne, 
Nowoczesne Badania Ciąży,

Porady
Dzwonić: 772-7726 

pytać o Marię lub Irenę.
Od Poniedziałku do soboty:

8 a.m. — 4 p.m.
2744 N. WESTERN AVE.

k (Przy Diversey Ave.) 

św., o godz. 8 rano — w dolnym ko­
ściele. Czcijmy Matkę Bożą modlitwą, 
szczególnie w miesiącu maju.

Odmawiajmy też Różaniec codzien­
nie w intencji pokoju na świecie, za 
Polskę i inne narody pozbawione 
praw ludzkich.
Polski Legion
Amerykańskich Weteranów

W ramach “Tag Day” organizuje 
zbiórkę na pomoc weteranom w nie­
dzielę, 16 maja, przed wejściem do 
kościoła.
Pierwszy Piątek

Starajmy się uczestniczyć we Mszy 
św. porannej, o godz. 7:30 lub 8 i przy­
stąpić do Komunii św.
Msze Sw. Na 1983 r.

Msze św. można zamawiać na ple­
banii osobiście — nie przyjmujemy 
zgłoszeń przez telefon. Zarazem pro­
simy o nie przysyłanie ich przez pocz­
tę- __________

“Friends Of Krakow”
Zaprasza Na Spotkanie 

z Ref-Renem
Towarzystwo Przyjaciół Zabytków 

Krakowa — “Friends of Kraków” — 
przy Muzeum Polskim w Chicago za­
wiadamia swych członków, sympaty­
ków i przyjaciół, że dnia 9 maja 
1982 r. (niedziela) odbędzie się kolejne 
spotkanie koleżeńskie i towarzyskie 
przy kawie.

Będzie to już piąte spotkanie Klubu 
z serii cyklicznych, comiesięcznych 
spotkań i imprez organizowanych co 
drugą niedzielę każdego miesiąca.

Na majowym spotkaniu gościć 
będziemy autora piosenki “Czerwone 
maki ...” Feliksa Konarskiego — 
popularnego Ref-Rena.

Impreza organizowana jest w 38-mą 
rocznicą bitwy pod Monte Cassino.

Spotkanie odbędzie się w niedzielę, 
9 maja b.r., w sali na parterze, wej­
ście od strony parkingu w Polish 
Museum of America — 984 N. Mil­
waukee. Początek — godz. 3 po poł.

Mgr Józef Sulma

KSIĘGARNIA POLONIA
POLEC AMY duży wybór polskich książek i o Polsce po angielsku. PIĘKNE 
albumy (wiele o Papieżu), słowniki, książki do nauki angielskiego, dla mło­
dzieży, kucharskie, sensacyjne itd. Katalog wysyłamy bezpłatnie. Mamy 
najnowsze nagrania polskich płyt, polskie karty z życzeniami, mapy, prze­
wodniki. KUPUJEMY stare książki, obrazy, bursztyny itp. Księgarnia 
otwarta codz. od 10 do 6 P.M. (w poniedz. i czwartki do 7 P.M.).
“POLONIA” Bookstore • 2886 Milwaukee Ave., Chicago, BI. • PH. 489-2554

ZNP Podniósł Dywidendy 
o 7 Procent

Na kwartalnym zebraniu w dniu 30 
kwietnia, prezes ZNP Alojzy Mazews- 
ki, podał do wiadomości Zarządowi 
Centralnemu, że dobra sytuacja fi­
nansowa organizacji pozwala na pod­
niesienie dywident o 7 procent. W 
zebraniu wzięli również udział: cen­
zor ZNP Hilary Czaplicki, który przy­
był z Filadelfii oraz członkowie Komi­
tetu Budżetowego: przew. Adam 
Tomaszkiewicz, b. skarbnik ZNP i 
Bonawentura Migała, b. dyrektor 
ZNP, którzy przedstawili sytuację 
Kolegium Związkowego w Cambridge 
Springs, Pa.

Pożyczka Dla Kolegium
Cenzor ZNP Hilary Czaplicki zwrócił 

się do ZNP o dodatkową pomoc finan­
sową dla Kolegium. Komisja Budżeto­
wa stanęła na stanowisku, że Zarząd 
Centralny nie może zwiększyć sub­
wencji wyznaczonych przez sejm, 
ponieważ wykroczyłby znacznie poza 
ramy budżetu uchwalonego" przez 
sejm.

Ponieważ Kolegium nie ma gotówki 
na płacenie rachunków, Adam To­
maszkiewicz w imieniu Komitetu Bud­
żetowego oświadczył, że ZNP może 
udzielić Kolegium pożyczkę hipotecz­
ną. Po długiej dyskusji Zarząd Cen­
tralny uchwalił udzielenie Kolegium 
pożyczki hipotecznej. Poza tym, Za­
rząd ZNP wypłacił Kolegium zapo­
mogi za następny kwartał.

Cenzor Czaplicki przypomniał, że 
w tym roku przypada 70-lecie Kole­
gium. Bankiet z tej okazji, celem zdo­
bycia funduszów, odbędzie się w Fila­
delfii. Bliższe informacje podamy 
później.

Sprawozdanie Prezesa
Prezes Mazewski w swym szcze­

gółowym sprawozdaniu podkreślił, że 
zgodnie z tradycją ZNP opartą na za­
łożeniach ideowych twórców organi­
zacji, musi łączyć obowiązki prezesa 
ZNP z obowiązkami prezesa Kongre­
su Polonii Amerykańskiej. Ostatnie 
tragiczne wydarzenia w Polsce spo­
wodowały, że musiał poświęcić bardzo 
dużo czasu sprawom polskim. Prowa­
dził akcję dwutorową; polityczną i 
charytatywną. Obydwie dziedziny 
pochłonęły dużo czasu i wymagały 
podróży do Washingtona oraz innych 
miast.

W ciągu trzech miesięcy konferował 
kilkakrotnie z doradcami prez. Rea­
gana oraz w Departamencie Stanu i 
Głównym Urzędzie Imigracyjnym, z 
senatorami Percy i Murkowskim w 
sprawie uchodźców polskich w Austrii 
i innych krajach europejskich, san­
kcji przeciw reżymowi Jaruzelskiego 
i planów długofalowej pomocy dla 
Polski, gdy stan wojenny zostanie 
zniesiony i “Solidarność” będzie mo­
gła rozpocząć znowu działalność jako 
niezależny związek zawodowy.

Akcja pomocy prowadzona przez 
Fundację Charytatywną Kongresu 
Polonii wymagała również częstych 
kontaktów z różnymi organizacjami 
dobroczynnymi amerykańskimi, 
świeckimi i religijnymi oraz polonij­
nymi. Do końca marca 1982 r. Funda­
cja Charytatywna na pomoc narodowi 
polskiemu zebrała $2,053,031. Z sumy 
tej ZNP zebrał $344,295.86.
4 Biuro prezesa ZNP zebrało na Dom 
Pielgrzyma Polskiego w Rzymie 
$124,363,41.

Do biura prezesa Mazewskiego 
wpłynęło $57,365.18 dla Kolegium 
Związkowego w Cambridge Springs.

Równolegle z pracą w Kongresie 
Polonii Amerykańskiej, prezes Ma­
zewski wziął udział w różnych impre­
zach związkowych: seminariach dla 
organizatorów, bankietach gmin i 
grup z różnych okazji, turnieju krę- 
glarskim ZNP, zebraniach Rady 
Szkolnej i konferencjach poświęco­
nych wyborowi nowego rektora Kole-

“Zabawa Taneczna” 
Klubu Przybysławice 

Zarząd Klubu Przybysławice urzą­
dza wiosenną zabawę taneczną, w 
sobotę, 8 maja, w sali St. Nicholas, 
2701 W. Narragansett Ave., początek 
o godz. 8 wieczorem. Grać będzie 
doborowa orkiestra “Kujawiak,” 
parking zapewniony.

Komitet przygotował wiele niespo­
dzianek dla miłych gości, bogaty bu­
fet, wyborowe trunki oraz smaczne 
zakąski.

Czysty zysk z tej imprezy przezna­
czamy na budowę już rozpoczętej ka­
plicy w Przybysławicach w Polsce.

Zarząd i Komitet apeluje do wszyst­
kich rodaków z parafii Otfinowskiej 
i z całej okolicy, jak również wszyst­
kie Kluby w Chicago oraz całą Polo­
nię, o przybycie na naszą zabawę, a 
tym samym poparcie naszego czynu 
społecznego.

Mieczysław Woźnia — prezes, Sta­
nisław Kowalczyk — przew. komitetu. 

gium i sprawom uczelni, przeżywają-i 
cej ciężki kryzys finansowy.

Do tego trzeba dodać kontakty z gu­
bernatorem Illinois J. Thompsonem i 
innymi przedstawicielami rządu sta­
nowego w sprawie nowych ustaw, 
tyczących się organizacji bratniej 
pomocy. Na zaproszenie szkół śred­
nich i wyższych (amerykańskich) 
wygłaszał przemówienia na temat 
Polski i ZNP, wyrażając wdzięczność 
młodzieży za zbiórkę na pomoc dla 
narodu polskiego.

W ciągu pracowitych tygodni zda­
rzały się także chwile przyjemne. Do 
nich należał bankiet urządzony przez 
czasopismo “Ampol Eagle” w Buffalo, 
na którym prezes Mazewski otrzymał 
godność “Obywatela Roku”.

Inne Sprawy
Po przyjęciu sprawozdania prezesa 

Mazewskiego i uczczenia pamięci 
Zmarłych, sprawozdanie ze swej 
działalności złożyli: wiceprezeska 
Helena Szymanowicz, wiceprezes 
Józef H. Gajda, sekr. Władysława 
Kubiak, skarbnik Edward Moskal, dy­
rektorzy i dyrektorki: J. Kozmor, A. 
Nahormek, M. Odrobina, J. Radzy- 
minski, H. Orawiec, F. Stawiarska, 
T. Radosz, M. Jeglijewski, E. Kolasa 
i H. Burke; kontroler A. Przypkowski, 
rzecznik mec. C. Rawski, lekarz na­
czelny dr L. Sadlek i szef biura ubez­
pieczeń T. Jasiorkowski, dyr. biura 
sprzedaży ubezpieczeń F. Spula, szef 
biura realnościowego Z. Modliński, 
dyr. biura łączności społecznej, E. 
Dziewulski.

Ze sprawozdania sekretarza Wła­
dysławy Kubiak wynika, że w dniu 31 
marca, br. ZNP liczył w Wydziale 
Pełnoletnich 267,040 certyfikatów na 
sumę ubezpieczeń $390,058,959; w 
Wydziale Małoletnich 25,063 certyfi­
katy na sumę $69,316,037.

Kontroler A. Przypkowski w swoim 
sprawozdaniu podał do wiadomości, 
że wydatki Zarządu Centralnego utrzy­
mują się w ramach budżetu uchwa­
lonego przez Sejm w Washingtonie. 
Sprawozdanie kontrolerów stanowych, 
którzy badali gospodarkę ZNP i książ­
ki kasowe jest pochlebne dla organi­
zacji.

W marcu Wydział Członkostwa 
otrzymał 713 aplikacji nowych ksią­
żek na sumę ubezpieczenia $2,208,897.

Komitet Sportu i Młodzieży zapro­
ponował, a Zarząd Centralny zatwier­
dził udzielenie zapomóg na pracę 
młodzieżową trzydziestu pięciu gru­
pom, dziesięciu gminom i jednemu 
okręgowi ZNP; na prowadzenie chó­
rów pięciu grupom ZNP i pięciu gmi­
nom; trofea i artykuły sportowe przy­
znano dwudziestu dwu grupom i dzie­
więciu gminom. Przewodniczącym 
Komitetu Sportu i Młodzieży jest wice­
prezes Józef H. Gajda.

W Planie
Zakończenie roku akademickiego w 

Kolegium Związkowym odbędzie się 
16 maja br.

Zlot młodzieży od 25 do 27 czerwca 
na terenie Kolegium Związkowego 
ZNP.

Kurs instruktorski (młodzieżowy) 
również w Kolegium Związkowym w 
Cambridge Springs, Pa. od 28 czerw­
ca do 17 lipca.

Turniej “Softball” od 16 do 18 lipca, 
turniej golfowy 13 i 14 sierpnia.

Kronika z Kantowa
Na “Dzień Matki”

Składamy modły nasze Jezusowi 
przez Matkę Jego Marię, błagając o 
błogosławieństwo i dary dla naszych 
ukochanych Matek — najcenniejszego 
skarbu zarówno kościoła jak i narodu. 
Ad Multos Annos!

Festiwal “Fun Fair”
Parafianie i przyjaciele Kantowa z 

niecierpliwością oczekują na imprezę 
parafialną — festiwal “Fun Fair”. 
Festiwal odbywać się będzie w dniach 
14, 15 i 16 maja br. (piątek, sobota, 
niedziela). Stoiska z bogatymi pre­
miami, zakąski, a w niedzielę obiad z 
pieczoną kurą uprzyjemnią imprezę. 
Organizatorzy polecają szczególnie 
program “Polka Show” wraz z J. Mie- 
szałą, z radiostacji MTAQ. Serdecznie 
zapraszamy.

Kolekta Na Katolickie 
Stowarzyszenie Dobroczynności 

Odpowiadając na apel zmarłego śp. 
Arcybiskupa Jana Kardynała Cody, w 
niedzielę 9 maja parafianie złożą da­
ninę na pomoc biednym i cierpiącym 
w naszej Archidiecezji. Jest to cel 
szlachetny i godny poparcia.

Niech Odpoczywają w Pokoju
W poprzednim miesiącu odbyły się 

pogrzeby parafian: śp. Julii Hun- 
towski, śp. Ludwika E. Marcinek i śp. 
Antoinette Cudecki. Niech im łaskawy 
Jezus udzieli nieba i radości nieskoń­
czonej.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

“Dzień Matki” 
w Grupie 669 ZNP

Zarząd Towarzystwa im. 500-lecia 
Mikołaja Kopernika, Grupa 669 ZNP, 
urządza tradycyjne przyjęcie z okazji 
“Dnia Matki”.

Przyjęcie to odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 9 maja 1982 r., o godz. 
1:30 po południu w znanej z gościn­
ności i uprzejmości sali “Oaza” przy 
1250 North Milwaukee Ave.

Uczestnicy tej uroczystości nie tylko 
będą się delektowali wspaniałymi po­
trawami, czy też bawili się przy akom­
paniamencie orkiestry “Kujawiak”, 
ale również będą mieli okazję zoba­
czyć występ zespołu tanecznego “Ku­
jawiaki” pod kierunkiem Krystyny 
Parafinczuk.

Towarzyskie spotkania mają do sie­
bie to, że zbliżają ludzi i zacieśniają 
więzi przyjaźni, dlatego też — mając 
na uwadze charakter święta — we 
wspólnym naszym interesie leży, by 
było nas jak najwięcej. Zachęcamy 
zatem gorąco o gremialne przybycie 
w towarzystwie swoich krewnych i 
znajomych.

Joseph Momot — prezes
Małgorzata Ejsmont — sekr. prot.

Tow. Białego Orła 
Grupa 2727 ZNP

Towarzystwo Białego Orla, Grupa 
2727 Związku Narodowego Polskiego, 
zawiadamia swoich członków, że po­
siedzenie miesięczne odbędzie się w 
piątek, dnia 7 maja, w sali Wetera­
nów, 4800 S. Wood.

Posiedzenie rozpocznie się punktual­
nie o godzinie 7:30 wieczorem, a sekre­
tarka finansowa Josephine May będzie 
urzędować już od godziny 7:00.

Jak wszystkim członkom wiadomo, 
w przyszłym roku Towarzystwo nasze 
będzie obchodzić 50-lecie istnienia. 
Będzie więc bardzo dużo pracy nad 
przygotowaniem obchodu i każdy czło­
nek i członkini będą bardzo potrzebni.

Prezes prosi zatem, aby wszyscy 
członkowie byli obecni na posiedze­
niu, ponieważ będą omawiane ważne 
sprawy. Frank Goryl — prezes 

Walter Tokarz — sekr. prot.

Zebranie 
Grupy 1820 ZNP 

Tow. Gwiazda Wolności
Towarzystwo Gwiazda Wolności, 

Grupa 1820 ZNP, zawiadamia, że 
regularne miesięczne zebranie odbę­
dzie się w niedzielę, 9 maja, w nowej 
siedzibie — w domu SPK Koła 31, 
przy 3242 N. Pulaski Rd. Początek 
zebrania o godz. 2:30 po poł. Prosimy 
członkinie i członków o liczne przy­
bycie, ponieważ mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia.

Zebranie to połączone będzie ze 
“Święconym” i “Dniem Matki”. Przy­
pominamy, że nasz “Bal wiosenny” 
odbędzie się w sobotę, 29 maja b.r., 
w sali SPK Koła 31.

Zofia Adamiak — prezeska 
Józef M. Rutkowski — sekr. prot.

Spotkanie Informacyjne 
Dla Nowoprzybyłych

Zarząd Związku Klubów Polskich 
zawiadamia rodaków przebywają­
cych w Stanach Zjednoczonych na 
wizycie, jak też zainteresowanych w 
sprawach związanych z załatwieniem 
stałego pobytu w Stanach Zjednoczo­
nych lub sprowadzeniem bliskich lub 

Wiadomości 
Gminy 87 ZNP - 

z Annowa
Posiedzenia

Tow. Bolesława Chrobrego, Gr. 
1971 ZNP. przypomina swoim człon­
kom, że miesięczne posiedzenie odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 9 maja b.r., 
w sali Dorman-Dunn American Legion 
Hall, pnr. 2127 W. Cermak Rd., o 
ogodzinie 2 po południu.

Tow. Bartosza Głowackiego, Gr. 899 
ZNP, zaprasza członków do wzięcia 
licznego udziału w posiedzeniu, jakie 
się odbędzie w piątek, dnia 14 maja 
b.r., w sali Dorman-Dunn American 
Legion Hall, pnr. 2127 Rd., o godzinie 
7:30 wieczorem.

Tow. Artyleria Polska Jerzego Wash­
ingtona, Gr. 760 ZNP, zawiadamia 
wszystkich członków, że miesięczne 
posiedzenie odbędzie się w niedzielę, 
dn. 16 maja b.r., w sali Stow. Wetera­
nów Polskich, pnr. 4139 S. Kedzie Ave., 
o godzinie 2 po południu.

• • *
Losowanie

Komitet Zabaw wspólnie z Zarzą­
dem Gm. 87 ZNP podają do wiado­
mości swoim delegatom i delegat­
kom, Grupom przynależnym do Gmi­
ny oraz Polonii, że urządzają losowa­
nie, które odbędzie się w piątek, dnia 
18 czerwca 1982 roku.

Nagrodą dla wygrywającego będzie 
kabina z dwoma sypialniami na jedno- 
tygodniowy pobyt w Columbus Lake, 
Rt. — 2 Eagle River, Wis., po dniu 
6 września 1982 roku. Bilety można 
nabyć od delegatów i delegatek Gm. 
87 ZNP, oraz Grup przynależnych do 
Gminy, po $1.00. Cel — godny po- 
P31-013' Komitet Zabaw Gm. 87 ZNP 

Józef Sroka — przewodn. 
Stanley Oleksy — koresp.

Posiedzenie
Stow. Dobroczynności
Przypominamy, że posiedzenie Sto­

warzyszenia Dobroczynności przy 
ZNP odbędzie się we wtorek, 11 maja, 
o godz. 7:30 wieczorem w domu Związ­
kowym przy 6100 North Cicero Ave. 

Na posiedzeniu uczcimy wszystkie 
matki, prosimy więc o liczne przy­
bycie.

Helena Szymanowicz — prezeska 
Marta Filar — sekr. prot.

Zmiana Miejsca 
Posiedzenia 

Gminy 41 ZNP 
Zmieniona została data posiedzeń 

z 1-ej środy na 1-szy piątek miesiąca, 
z sali del. Anieli Leszczyńskiej do 
sali Restauracji La Sada, 5325 W. Ful­
lerton Ave.

Następne posiedzenie odbędzie się 
w piątek, dnia 7 maja 1982 roku, o 
godzinie 7:30 wieczorem, w sali 
restauracji La Sada, 5325 W. Fullerton 
Ave. Prosimy prezeski i prezesów 
Grup przy Gminie 41 ZNP o powia­
domienie swych delegatów o powyż­
szym posiedzeniu.

Apel do wszystkich Delegatów 
Gminy 41 ZNP: uprzejmie prosimy 
o przyniesienie aplikacji na nowych 
członków.

Józef J. Szczypta — prezes 
Helena M. Stermińska — sekretarka

Komunikat
Koła SPK Nr. 53

znajomych z Austrii, iż organizuje 
spotkanie z pracownikami Travlers & 
Immigrants Aid w Chicago.

Będą udzielane szczegółowe infor­
macje. Organizacja ta załatwia te 
sprawy, jak też sprawy azylu.

Spotkanie odbędzie się w sobotę, 
8 maja, o godz. 2-ej po południu, w 
sali weteranów pod adresem 3120 N. 
Laramie Ave.

Prosimy zainteresowanych o przy­
bycie. Adam Ocytko — prezes ZKP

“Święcone” Koła SPK Nr. 53 od­
będzie się w niedzielę, 9 maja, na 
które serdecznie zapraszamy. Począ­
tek o godz. 2 po poł. w sali Ojców 
Jezuitów pnr. 4105 N. Avers Ave. 
Nagrody wejściowe, doskonały bar, 
smaczna kolacja.

Donacja z konsumpcją tylko $5. 
Członkowie proszeni są o fanty. Ser­
decznie zapraszamy.

Bolesław Rogowski — prezes 
Wilhelm S. Zaleski — sekretarz

PAMIĘTAJ -
SZYBCIEJ PRZEZ AL-RAD!
Biuro Międzynarodowej Spedycji Lotniczej AL-RAD INTERNATIONAL 
INC., uprzejmie informuje wszystkich swoich klientów, że wysyłka 
następnego transportu paczek do Polski — nadanych w naszych biurach, 
zaplanowana jest na dzień 8-go maja 82, lot numer AR 65. Ostatecznym 
terminem przyjmowania przesyłek na wyżej wymieniony lot jest dzień 
7 maja (piątek), godz. 8-ma wieczorem. W każdą sobotę i niedzielę przed­
stawiciel naszego Biura odbierze przesyłkę z domu nadawcy (teren 
Chicago i okolice) bez żadnych kosztów. UWAGA: AL-RAD nie jest 
związany z jakimkolwiek polskim biurem podróży.

AL RAD International Inc.
ADRES GŁÓWNEGO BIURA 
5625 N. PEARL STREET 
ROSEMONT, ILLINOIS 6OO18 
TELEFONY
(312)678-3355

ADRES FILII
4756 W. BELMONT AVE. 
CHICAGO. ILLINOIS 60641 
TELEFON Z POZA STANU 
ILLINOIS WOLNY OD 
OPŁATY (TOLL FREE) 
1-800—323-1588
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WARUNKI PRENUMERATY

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (lyr.) $15.00 
Pólrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 6.00

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $40.00
Półrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3mos.) 13.00
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy)... 50t

Jesteśmy z Narodem Polskim
Kontrdemonstracja w Warszawie w dniu 1 

maja, oraz demonstracje w rocznicę uchwalenia 
Konstytucji 3-Maja, mimo kohort janczarów 
uzbrojonych w najnowocześniejszą broń, dowo­
dzonych przez sowieckich generałów (szlifów 
nie otrzymali od władz polskich) z Jaruzelskim 
na czele, są jeszcze jednym wymownym do­
wodem, że narodem polskim nie można rzą­
dzić za pomocą pałki. Moskiewscy namiestnicy 
w Polsce usiłują zamienić Polskę w jeden 
wielki obóz koncentracyjny. Widocznie nie wie­
dzą, że Polacy nawet za drutami niemieckich 
obozów koncentracyjnych prowadzili działal­
ność konspiracyjną przeciw swoim oprawcom.

Renegaci rządzący Polską z łaski Kremla 
nie znają historii narodu z którego się wywo­
dzą, nie wiedzą, że nie wyrzekł się on dą­
żenia do wolności nawet w latach najwięk­
szych prześladowań, masowych zsyłek na Sybir 
i rozstrzeliwań w czasie ostatniej wojny. Pod­
czas krótkiej przerwy oddechowej przed 13 
grudnia 1981 r., jak po uchwaleniu Ustawy 
Majowej w 1791 r., naród wyprostował krę­
gosłup i postanowił wziąć swój los we własne 
ręce.

Jaruzelski na rozkaz Moskwy, z pomocą 
sowieckich “Specjalistów” od ujarzmiania na­
rodów, przeprowadził sprawnie zamach woj­
skowy, odciął naród od świata i uniemożliwił 
nawet porozumiewanie się ludzi mieszkających 
w tym samym mieście. Ale to nie rozwiązało 
trudności ekonomicznych lecz je pogorszyło. 
Ciężka sytuacja stała się tragiczną. Zrujnowana 
przez komunistów gospodarka Polski została 
pozbawiona dopływu kapitałów, części, żyw­
ności i wiedzy z Zachodu. Propaganda komu­
nistyczna przedstawia sankcje zarządzone przez 
prezydenta Reagana jako uderzenie w naród 
polski, akt antypolski. Naród daje jednak 
ciągle dowody iż wie, że jest to forma na­
cisku na krwawego Wojtka — kukłę Breżnie­
wa w Polsce.

Słuchając relacji z ostatnich wydarzeń w Pol­
sce przypominają się słowa mec. Władysława 
Siły-Nowickiego na rozprawie przeciw przy­
wódcom strajku ZM Ursus, która rozpoczęła 
się 5 stycznia br. a więc już w okresie wojny 
janczarów sowieckich z narodem polskim. Mec. 
Siła-Nowicki mówił: “Społeczeństwo polskie 
myśli. Musi więc wywołać w nim gwałtowny 
sprzeciw . . . zniesienie wszelkich praw oby­
watelskich, cofnięcie się o setki lat w naszych 
stosunkach prawnych, wprowadzenie rzeczy, 
których nigdy nie było w państwie polskim. 
Na jakiej zasadzie? ...”

Mec. Siła-Nowicki, przemawiając przed Są­
dem Wojewódzkim w Warszawie, nie mógł 
odpowiedzieć tak, jak my możemy odpowie­
dzieć, na rzucone przez siebie pytanie “na 
jakiej zasadzie?”

Wzorów bizantyńsko-mongolskich udoskona­
lonych przez komunistów, a więc całkowicie 
nie tylko obcych, ale sprzecznych z zachodnimi 
tradycjami, jakie przez przeszło tysiąc lat roz­
wijał naród polski. Zgodnie z tymi wzorami 
Jaruzelski przeprowadził gigantyczną operację 
wojskową przeciw bezbronnemu społeczeństwu. 
Znowu sięgniemy do mowy obrończej mec. 
Siły Nowickiego, który postawił szereg traf­
nych pytań: “po co było to wszystko? Po co 
było to zaskoczenie, po co była ta olbrzymia 
operacja, po co odebranie wszystkich praw, 
po co było to, co się w Polsce nigdy jeszcze 
nie zdarzyło ... Nie mieliśmy też nigdy tak 
przerażającego dla naszej kultury prawniczej 
zjawiska, że o działaniach człowieka decyduje 
organ milicyjny, policja ... To jest dla nas 
przerażające. Policja . . . ma decydować o 
wolności? Jest to dla nas tak nieprawdopo­
dobne jak widok duchownego, który zgłasza 
się na ochotnika na członka plutonu egzeku­
cyjnego ...”

“Jeżeli doszło do tragedii w kopalni “Wu­
jek”, mówił mec. Siła-Nowicki, to niestety 
tylko dlatego, że Lech Wałęsa był wtedy in­
ternowany pod Warszawą i nie mógł tam być 
obecny i że przewodniczący regionu Waliszew- 
ski był aresztowany na dworcu, gdy wracał 
z Komisji Krajowej i nie poszedł do kopalni. 
A gdyby oni w niej byli, nie doszłoby do 
walki, ani do starcia, ani do krwawych ofiar...”

Mec. Siła-Nowipki w procesie robotników 
z Ursusa, który trwał od 5 stycznia do 10 
lutego wyraził myśli i uczucia ogromnej więk­
szości Polaków w kraju i na całym świecie. 
Wyraził również poglądy przywódców narodów 
wolnego świata, którzy ostrzegali i ostrzegają 
juntę Jaruzelskiego przed stosowaniem metod 
totalitarnego zamordyzmu i apelują do niego 
by wreszcie zniósł stan wojenny, zwolnił inter­
nowanych i już skazanych przywódców “Soli­
darności” za działalność strajkową na którą 
reżim komunistyczny zgodził się w układach 
gdańskich i podjął rozmowy z przywódcami 
“Solidarności” z udziałem przedstawicieli Koś­
cioła. Bez udziału narodu i pomocy z Zachodu 
żaden reżim nie wyprowadzi kraju z katastro­
falnej sytuacji ekonomicznej. Demonstracje 3- 
Majowe wskazują, że naród nie zrezygnował 
z prawa decydowania o swoim losie, lecz do­
maga się głosu w sprawach kraju, wolności i 
przestrzegania tysiącletnich tradycji kultural­
nych.

W tych tragicznych chwilach jesteśmy z na­
rodem polskim. I nie tylko my. Słuszne żą­
dania narodu polskiego popierają społeczeństwa 
wolnego świata. Zamach z 13 grudnia był 
zbrodnią i przedłużanie stanu wojennego pogłę­
bia tylko nienawiść między narodem a rzą­
dzącą kliką. Czy nie ma w niej kogoś, ktoby 
to rozumiał?

Po Wizycie Wiceprezydenta Busha 
w Państwach Azjatyckich

Wiceprezydent George Bush odwiedził nie tak 
dawno Japonię, Południową Koreę, Singapur, 
Australię, Nową Zelandię i czerwone Chiny. 
Nie były to oczywiście wizyty typu turystycz­
nego. Bush konferował z przywódcami poli­
tycznymi wspomnianych państw, wyjaśniając 
im założenia amerykańskiej polityki azjatyc­
kiej. Jednocześnie zaś podejmujący Wicepre­
zydenta gospodarze przekazywali mu swoje 
opinie i oceny odnośnie polityki Washingtonu.

Z informacji, jakie zostały przekazane na 
użytek prasowy wynika też wyraźnie, że kon­
ferujący z wiceprezydentem Bushem przywód­
cy państw azjatyckich przywiązują wielką wa­
gę do dalszego normalizowania stosunków ame- 
rykańsko-chińskich. Uważają oni, że współpra­
ca między Washingtonem i Pekinem leży w 
interesie bezpieczeństwa i pokoju w Azji i 
stąd Stany Zjednoczone nie powinny podejmo­
wać żadnych posunięć, które byłyby szkodliwe 
dla amerykańsko-chińskiej współpracy. Chodzi 
tu przede wszystkim o dostawy zbrojeniowe 
Stanów Zjednoczonych dla chińskich nacjona­
listów na Tajwanie (Formoza), co jest sprawą 
szczególnie drażliwą dla Pekinu.

W ocenie państw azjatyckich, które odwie­
dził wiceprezydent Bush, wszelkie posunięcia 
osłabiające współpracę między Washingtonem 
i Pekinem służyłyby jedynie Sowietom i ich 
polityce azjatyckiej. Wysuwane też były w roz­
mowach z Bushem obawy, że jeśli Washington

będzie zbroił Tajwan, przywódcy Chin konty­
nentalnych mogą reagować na taką politykę 
lekceważącym traktowaniem stosunków dyplo­
matycznych ze Stanami Zjednoczonymi. Będzie 
to stwarzało warunki dla podejmowania przez 
Moskwę gry dyplomatycznej zarówno odnośnie 
Chin, jak i innych państw azjatyckich, które 
w azjatyckiej polityce Sowietów widzą zagro­
żenie dla bezpieczeństwa na terenie Azji.

Zaznaczyć tu trzeba, że w początkowych 
planach odnośnie podróży Busha nie przewi­
dywano jego wizyty w Pekinie. Urzędowy 
Washington nie wyjaśnił jak dotąd tej osobliwej 
i zadziwiającej sprawy. Ale na szczęście progra­
mem podróży Wiceprezedenta zostały objęte 
i Chiny, gdzie wysłannik Washingtonu konfe­
rował z przywódcami, przekazując im infor­
macje i wyjaśnienia na temat amerykańskiej 
polityki wobec Sowietów, jak też na temat 
rokowań w sprawie ograniczenia zbrojeń ato­
mowych.

Z opinii czynników rządowych w Washing­
tonie wynika, że wiceprezydent Bush wyjaśniał 
przywódcom chińskim w Pekinie i zagadnienie 
sprzedaży nacjonalistom na Tajwanie części 
zapasowych do samolotów wojskowych. Bush 
położył w swoich wyjaśnieniach szczególny 
nacisk na fakt, że dostawa ta jest bez specjal­
nego znaczenia, bo wyraża się zaledwie sumą 
$60 milionów. Podkreślając to miał na celu 
wykazanie, że dostawa ta nie powinna być 
traktowana jako przejaw t.zw. polityki dwóch 
Chin. Dostawa ta wynika z przepisów praw-To i Owo

Producenci robotów w Japonii liczą na zwięk- nych uchwalonych przez Kongres, zaś admi- 
szenie sprzedaży swoich produktów w Stanach nistracja rządowa ma obowiązek stosowania się 
Zjednoczonych. W 1981 r. Japończycy sprze- d° tych przepisów. Z ocen dyplomatycznych 
dali zagranicą co najmniej 2,000 robotów prze- wynika, że te wyjaśnienia przyjęte zostały w 
mysłowych, otrzymując $14 milionów. Pekinie za wystarczające.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Amerykańskie 
Rodziny

(CHRISTIAN SCIENCE MONITOR)
— Mama zmywała naczynia. Ojciec 
zarabiał, a dzieci rosły w zjednoczo­
nej rodzinie. Tak to kiedyś było w 
Ameryce. Obecnie nastąpują zmiany.

Spis ludności z 1980 r. wykazał, 
że amerykańskie związki rodzinne 
znajdują się pod naciskiem. W 1960 
r. tylko 9 procent dzieci żyło w ro­
dzinach mających tylko matki lub 
tylko ojców, a obecnie takich dzieci 
jest ponad 20 procent. Wielu ludzi 
przeniosło się z farm do miast, wię­
cej żon pracuje, zwiększyła się ilość 
rozwodów.

Dane statystyczne wykazują, że z 
około 63 milionów dzieci około 12.7 
miliona żyje z jednym członkiem 2 
rodziców, zwykle z matką. W 1960 
r. około 84 procent ludności w Sta­
nach żyło w rodzinach mających ro­
dzicielskie pary małżeńskie, jak 
też dzieci i krewnych. W 10 lat póź­
niej (1970) ilość rodzin mających 
ojca i matkę spadła nieznacznie, bo 
do 82 procent. Ostatni spis ludno­
ści (1980) wykazał, że w tym zakre­
sie liczba rodzin spadła do 73.5 pro­
centa.

Rodziny o jednej osobie z katego­
rii rodziców, zwykle są to matki, 
są z reguły bliżej trudności mate­
rialnych i tym samym opieki spo­
łecznej. Gdy ogólnie biorąc 9.6 pro­
centa rodzin żyje w biedzie, rodzin 
z dziećmi i jedynie matkami żyją- 
cych w warunkach biedy jest 40 pro­
cent. Takich rodzin jest 2.3 miliona.

Inne dane ze spisu ludności wy­
kazują, że wzrasta ilość rozwodów 
oraz porodów wśród samotnych ko­
biet. Bardzo silnie wzrosła też ilość 
kobiet pracujących, bo gdy w 1940 
r. kobiety stanowiły 25 procent ogó­
łu pracujących, to obecnie jest ich 
52 procent.

Richard L. Strout

Kosztowne Programy 
Federalne

(U.S. NEWS & WORLD REPORT)
— Bieżące programy federalne po­
drożały co najmniej o 318 bilionów 
ponad przewidywane wstępne koszty. 
Suma ta mogłaby być użyta na spła­
tę jednej trzeciej narodowego zadłu­
żenia.

Według raportu General Accounting 
Office (GAO) przekroczenie kosztów 
programów rządowych w ub. roku 
wyniosło 140 procent. Największą nad­
wyżkę ustalono w budowie trasy 
Appalachian Development Highway 
we wschodniej części kraju. Ustalo­
no koszt wstępny w wysokości $805 
milionów, a po upływie 16 lat, gdy 
budowano tę trasę długości 3,000 mil, 
jej koszty wzrosły do $9.5 biliona.

Nadwyżka w kosztach nastąpiła 
szczególnie w zakresie programów 
wojskowych, na które wydano $243 
biliony. Według raportu GAO przy­
czyną wzrostu kosztów ponad normy 
ustalane wstępnie jest inflacja. Prócz 
tego jednak trzeba brać pod uwagę, 
że agencje federalne podają często 
zaniżone celowo sumy kosztów, aby 
uzyskać zatwierdzenie swoich pro­
gramów przez Kongres.

Stracą Senatora
Badania opinii wykazały, że re­

publikanie w listopadowych wyborach 
stracą tylko jednego senatora. Wia­
domość tę przywódcy republikanów 
przyjęli z dużym zadowoleniem. W 
okresie euforii po zwycięstwach wy­
borczych w 1980 r. republikanie, 
wbrew tradycji politycznej mówili o 
zwiększeniu swego stanu posiadania 
w Senacie i ewentualnemu uzyskaniu 
większości w Izbie w 1982 r. Obecnie 
nie mają wątpliwości, że stracą kilka 
lub kilkanaście miejsc w Izbie, a nie­
którzy, że mogą nawet stracić więk­
szość w Senacie.

Niedźwiedzia Przysługa
Internowani w Łowiczu przekazali 

przybyłym ze Szwajcarii delegatom 
Międzynarodowego Czerwonego 
Krzyża skargi, petycje i materiały 
mówiące o warunkach internowa­
nia. Przedstawiciele MCK przeka­
zali oryginały administracji ośrodka 
odosobnienia zostawiając sobie ko­
pie. Naczelnik wzywał autorów gro­
żąc im m. in. tym, że za pisanie 
takich tekstów nie opuszczą więzie­
nia do końca wojny. Oświadczył też, 
że MCK pozytywnie ocenił warunki 
panujące w Łowiczu.

Szperacz ,

Zbawcy Świata 
i Ludzkości

Przy końcu lutego odbyło się w 
Warszawie siódme Plenum PZPR, na 
którym podobno nastąpiły dość ostre 
starcia między przedstawicielami róż­
nych orientacji w łonie partii, przy 
czym główne role przypadły “konser­
watystom”, Olszewskiemu i Siwako­
wi. Ale o tym z prasy reżymowej 
dowiedzieć się nie sposób, bo jest na 
to zbyt dyskretna. Najwyżej przez 
gęstą siatkę tej dyskrecji mogła prze­
skoczyć jakaś niepełna, czy zawoalo- 
wana wiadomość, bo nie żadna kon­
kretna informacja. Najzabawniej wy­
pad! sam towarzysz-generał, Woj­
ciech Jaruzelski. Jego pretensje do 
chwały rosną niewspółmiernie z cza­
sem. Początkowo wystarczył mu ty­
tuł “zbawcy ojczyzny”, który urato­
wał Polskę przed “krwawą konfron­
tacją”, oraz zewnętrzną interwencją, 
teraz już mu i tego za mało. Okazuje 
się, że gdyby “Solidarność” jeszcze 
działała przez kilka miesięcy bez żad­
nych przeszkód, wybuchłaby trzecia 
wojna światowa.

Nie, to żaden dowcip, ani zwario­
wany kawał. Jaruzelski wyjaśnił z 
całą powagą zza swoich czarnych oku­
larów, że Pakt Atlantycki planował 
wykorzystanie sytuacji w Polsce dla 
rozpoczęcia akcji wojennej, ale “pla­
ny te zostały zniszczone w ciągu jed­
nej nocy”. “Być może” — dodał — 
“historycy kiedyś powiedzą, że jeśli 
druga wojna światowa zaczęła się w 
Polsce, to dzięki Polsce uniknęło się 
wybuchu trzeciej wojny”. I nikt nie 
wybuchnął ironicznym śmiechem na 
tę oczywistą bzdurę, wypowiedzianą 
z całą powagą, Ani też wtedy, gdy w 
dalszym ciągu Jaruzelski oświadczył, 
że opozycja przeciw partyjno-poli- 
tyczno-wojskowej dyktaturze składa 
się wyłączie “z reakcjonistów, awan­
turników i jednostek faszyzujących”. 
A w trzy dni później wybrał się do 
Moskwy, by tam otrzymać uroczystą 
pochwałę z rąk swego chlebodawcy, 
Leonida Breżniewa.

A więc już wiemy: jeżeli nie doszło 
do wybuchu trzeciej wojny światowej, 
to wyłącznie dzięki genialnej intuicji 
politycznej towarzysza Wojciecha, 
“polityka w mundurze”, który swoją 
decyzją powziętą w nocy z 12 na 13 
grudnia 1981 roku, wybawił ludzkość 
od nadciągającej zmory. Wprawdzie 
decyzja ta została opracowana i uzgod­
niona w najmniejszych szczegółach 
z Kremlem na prawie rok wcześniej, 
ale tak, czy owak na Jaruzelskiego 
spada zaszczyt, że uprzedził zbliżają­
cą się katastrofę. Więc zbawca świa­
ta! A tylko ci reakcyjni emigranci 
nie poznali się na tej świetlanej posta­
ci i uważają go za zwyczajnego mo­
skiewskiego sługusa. Cóż za krzyczą­
ca niesprawiedliwość!

Przyznać trzeba, że gdy przyszły 
pierwsze wiadomości o zarządzeniu 
stanu wojennego, na emigracji nie 
spodziewano się, że przyjmie on for­
my tak bardzo drastyczne, że nasi­
lenie terroru i represje będą o wiele 
gorsze, niż w okresie stalinowsko-bie- 
rutowym. A sądy wojskowe szafują 
karami, wręcz nie proporcjonalnymi 
do popełnionych uczynków Wiadomo, 
że milicja i ORMO, do których doko­
optowano ostatnio licznych amnestio- 
nowanych kryminalistów, dopuszcza 
się niesłychanych nadużyć, zwłaszcza, 
jak do tego doszło w Warszawie i 
Wrocławiu, w stosunku do młodych 
kobiet, podejrzanych o sprzyjanie 
“Solidarności”. Towarzysz Jaruzelski 
już się wsławił tym, że ratuje świat 
przed trzecią wojną światową, przy 
pomocy zwykłych przestępców kry­
minalnych, przedwcześnie zwolnio­
nych z więzień.

Nikczemna polityka nie kończy się 
na gwałtach i na skrajnych wyro­
kach. Jest już tajemnicą Poliszyne­
la, że pomoc żywnościowa, idąca zza 
granicy, nie zawsze dochodzi do po­
trzebujących, często ulega konfiska­
cie, a kiedy indziej jest, zamiast roz­
powszechnienia, przechowywana w 
takich warunkach, że po pewnym cza­
sie ulega zniszczeniu. I nie chodzi 
o zwykłe niedbalstwo, czy złą organi­
zację; jest to świadomy i celowy 
sabotaż, przeprowadzany przez wła­
dze administracyjne. Rodzi się podej­
rzenie, że reżym zamierza zdusić 
wszelką opozycję przy pomocy zorga­
nizowanego głodu. Precedensów w 
historii komunizmu nie brakuje, wy­
starczy przypomnieć barbarzyńskie 
środki przy pomocy których zlikwido­
wano opór włościaństwa w latach 
przymusowej kolektywizacji- Czyżby 
teraz ta sama taktyka miała dotknąć 
Polskę? Głos ma towarzysz-generał 
Jaruzelski, który jeżeli wierzyć od­
danej mu prasie, wysoko ceni swój 
“honor” żołnierski.

Niektórzy wróżą, że reżym w naj­
bliższym czasie zabierze się do Kościo­
ła i kleru katolickiego. Mając w rozpo­
rządzeniu brutalną siłę, może to uczy­
nić. Nie wiadomo w tej chwili, czy 
zamierzona i zapowiedziana podróż 
Jana Pawła II do Polski, w związku 
z rocznicą instauracji obrazu matki 
Boskiej na Jasnej Górze, w ogóle 
dojdzie do skutku. Mówi się o tym, 
że Jaruzelski otrzymał podczas swego 
pobytu w Moskwie odpowiednie in­
strukcje. Ale niezależnie od nich, wy- 
daje się, że sam Papież, jeżeli stan 
wojenny nie zostanie zniesiony do te­
go czasu, nie zechce wybrać się do 
kraju, przynajmniej w tym roku. W 
przeciwnym razie mógłby zostać 
uznany za sprzymierzeńca Jaruzel­
skiego, co jest, oczywista, wykluczo­
ne.

Narodowi polskiemu została wypo­
wiedziana ostra, bezpardonowa woj­
na. A przede wszystkim wypowie­
dziano ją młodzieży. Przypomnieć na­
leży, że w chwili obecnej sześćdziesiąt 
procent Polaków nie ma jeszcze trzy­
dziestu lat. Stanowią oni największą 
silę w narodzię i to głównie na nich 
spadają najcięższe represje i prze­
śladowania. W zakładach naukowych 
przywrócono typowo stalinowskie me­
tody nauki i doktrynalnego wycho­
wania. Zgodnie z tym, co oświadczył 
niedawno największy oportunista w 
osobie Mieczysława Rakowskiego, że 
nauczyciel, który nie jest wierny 
“socjalizmowi”, musi odejść z zajmo­
wanej placówki, zwalnia się masowo 
niepewnych profesorów. Nauka pol­
ska została cofnięta wstecz co naj­
mniej o jakieś czterdzieści lat. Oto, 
co naród polski zawdzięcza wybawcy 
od trzeciej wojny światowej, towa­
rzyszowi Wojciechowi Jaruzelskie­
mu!

Polityczni kretyni, jakich na Za­
chodzie nigdy nie brakowało, usiłują 
wymigiwać się od wszelkiej odpowie­
dzialności, twierdząc, że to, co się 
stało i dzieje się w Polsce, stanowi 
wyłącznie wewnętrzną narodową 
sprawę, bez żadnego zewnętrznego 
wpływu. Jest to krótkowzroczna, aby 
nie powiedzieć samobójcza polityka, 
idąca dokładnie po linii, wyznaczonej 
w komunistycznej Moskwie. Polska 
prasa reżymowa nie przestaje dekla­
mować o suwerennym państwie, cho­
ciaż suwerenność ta skończyła się w 
jesieni roku 1939, a w czasie lat na­
stępnych była podtrzymywana wy­
łącznie w sposób symboliczny na emi­
gracji politycznej. W kraju na miejsce 
okupacji hitlerowskiej przyszła oku­
pacja sowiecka, tyle, że maskując się, 
utrzymała formy pozornej niepodle­
głości państwowej.

Już to samo, że w każdym oficjal­
nym oświadczeniu, czy wypowiedzi, 
w każdym dziennikarskim artykule 
powtarza się aż do znudzenia, że Pol­
ska jest państwem suwerennym, 
świadczy, iż jest wręcz odwrotnie. 
Nikomu w kraju prawdziwie suweren­
nym nie przyjdzie do głowy, by co 
chwilę o tej suwerenności mówić i o 
jej istnieniu zapewniać. Natarczy­
wość propagandy reżymowej pod tym 
względem musi budzić naturalną po­
dejrzliwość nawet w osobach nie 
orientujących się w rzeczywistości. 
Zbyt często powtarza się ta suweren­
ność, aby miała być prawdą. Kiep­
skimi są ci propagandyści psycholo­
gami, skoro używają stale tej samej, 
dawno skompromitowanej metody.

Swoim oświadczeniem Jaruzelski 
pobił wszystkie rekordy śmieszności. 
Niby w jaki sposób mogłoby dojść 
do wybuchu trzeciej wojny światowej? 
Tego towarzysz-generał jakoś nie po­
fatygował się wyjaśnić. Można jedy­
nie domyślać się, o co mu chodziło 
i jaki jest tok jego rozumowania. 
Prawdopodobnie, chciał powiedzieć, 
że sprowokowany przez “Solidarność” 
Związek Sowiecki wprowadziłby swo­
je wojska na teren Polski i z kolei 
sprowokowałby odwetową akcję im­
perialistycznego Zachodu. Albo, że 
opanowany przez agentów CIA zwią­
zek robotniczy dokonałby zbrojnej 
agresji antysowieckiej. Proszę wybie­
rać według upodobania!

Tydzień Polski

Mała Pociecha
Republikańscy kongresmani i sena­

torowie którzy spędzili wakacje świą­
teczne w swoich okręgach i stanach, 
wrócili z dobrymi i złymi (dla siebie) 
wiadomościami. Złą wiadomością 
jest powszechne niezadowolenie wy­
borców z powodu sytuacji ekonomicz­
nej ; dobrą wiadomością jest, że więk­
szość ludności nie wierzy, by demo­
kraci mogli zmienić sytuację na lep­
sze.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 6 MAJA (MAY 6), 1982

Klasycznę, wiosenne stroje dziecięce. Po lewej stronie: spodnie 
i żakiet uszyte ze sztucznego zamszu. Spodenki i kurteczka 
po prawej stronie są uszyte ze sztruksu.
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O Chlebie i Mleku
Jeśli ktoś widział ziarno pod szkłem 

powiększającym, to mógł się zachwy­
cić — takie jest piękne. Ziarno1 psze­
nicy ma “brodę” tuż pod zarodkiem, 
czyli na szerszym końcu. Ta “bródka” 
lśni kolorami tęczy w wielokrotnym 
powiększeniu. Ale ona też wskazuje, 
gdzie jest najcenniejsza część ziarna 
— zarodek. Tuż pod łuską jest tzw. 
warstwa aleuronowa (białkowa) i to 
właśnie tutaj i w zarodku są wszystkie 
skarby ziarna. W środku jest “ma­
teriał zapasowy”, czyli mączka — 
skrobia. Praktycznie — nic więcej.

Im bardziej ziarno się “oczyszcza” 
w młynie, tym więcej traci ono tego, 
co w nim najcenniejsze, aż zostaje 
w końcu czysta biała skrobia, z której 
powstaje biała mąka i białe pieczywo.

Otóż w ziarnie jest białko, tłuszcz, 
witaminy — głównie z grupy B, i 
mnóstwo makro- i mikroelementów. 
Ale wszystkie te skarby są tuż pod 
skórką i w zarodku. Jeśli to się usuwa 
wraz z łuską, zostaje sama mączka.

Podajemy kilka liczb. W 100 g mąki 
razowej jest sporo wit. E, bo 2.4 mg. 
W mące “białej” może wit. E nie 
być wcale. A ponieważ wit. E jest 
witaminą płodności, żywotności i: 

jeśli jest jakiś eliksir młodości 
to jest nim wit. E”, więc dowcipni 
Francuzi nazwali chleb razowy “Chle­
bem miłości” lub “chlebem kochan­
ków”.

nie stanowią jedynie dowodu na to, 
że tak jest faktycznie. Mleko posiada 
biochemiczny aminokwas L-tryp- 
tophan, który rzeczywiście pomaga 
w zaśnięciu.

Sam aminokwas zawarty w jednej 
szklance mleka nie spowoduje bez­
pośredniego zapadania w drzemkę. 
Jednakże wiara w jego skuteczność 
w połączeniu z łagodzącym ciepłem i 
uczuciem zaspokojenia, wywołanym 
wielorakimi składnikami odżywczy­
mi sprawi, że faktycznie dość szybko 
przenosimy się w krainę sennych 
marzeń. Jednym z zastosowań L- 
tryptophanu przez organizm — jest 
produkcja serotoninu, substancji che­
micznej w mózgu człowieka, poma­
gającej w usypianiu. Serotonin jest 
wydzielany przez neurony siateczko- 
wego systemu aktywującego, uloko­
wane głęboko w mózgu. System ten 
kontroluje poziom aktywności całego 
centralnego systemu nerwowego i 
częściowo zdolności umysłu do zacho­
wania uwagi. Dolna część systemu 
siateczkowatego, utrzymuje normal­
ny stan czujności mózgu. Bezsenność 
jest związana z uszkodzeniem neuro­
nów, które wydzielają serotonin do 
tego systemu. I odwrotnie, nadmierne 
wydzielanie serotoninu może wywoły­
wać stałe uczucie senności.

Mleko przechowywane w plastiko­
wych opakowaniach i wystawione na 

Obliczono też inne straty. Np. chro­
mu (potrzebny, aby nie chorować 
na cukrzycę) 40 proc., manganu 86 
proc., kobaltu 89 proc., cynku 78 proc, 
itd. Magnezu w mące razowej jest 
123 mg w 100 g, a np. w krupczatce 
i wrocławskiej już tylko 16 mg. Po­
dobnie żelaza w razowej jest 3.9 mg, 
a w tamtych już 1,2 mg. Wapnia w 
razowej jest 35 mg, a w krupczatce 
18 mg. Podobnie jest z witaminami: 
np. straty cennej wit. Be wynoszą 
przy oczyszczaniu mąki ok. 50 proc. 
Podobnie lub jeszcze gorzej wygląda 
sprawa z witaminami Bi, B2 PP i in.

W ziarnie suchym i w mące nie ma 
wit. A i C, ale obie się zjawią, gdy 
ziarno podkiełkuje. Już wiemy jak 
bardzo są nam potrzebne otręby ze 
swoim błonnikiem — do uregulowania 
i w ogóle zdrowia przewodu pokar­
mowego. Otrąb w białej masie nie 
ma, ale w razowce są.

* * *
Szklanka ciepłego mleka jest naj­
bardziej znanym środkiem nasen­
nym. Jednakże ludowe przekonania o 
jego uspokajających właściwościach 

działanie światła jarzeniowego (w su­
persamach) traci witaminy,! nabiera 
“papierowego” smaku. Do takiego 
wniosku doszli naukowcy z uniwersy­
tetu Clemson w South Carolina.

Porównując mleko z plastikowych 
opakowań z mlekiem przechowywa­
nym w kartonach papierowych stwier­
dzono, że to pierwsze straciło smak 
i zapach w 75%, podczas gdy drugie — 
jedynie w 2%. Stwierdzono również, 
że mleko w plastiku, pod działaniem 
jarzeniówek traci w ciągu 24 godzin 
całą zawartość witaminy C oraz ribo- 
flavinu, składnika witaminy B com­
plex. Zmian takich nie zaobserwo­
wano w mleku z papierowych karo- 
nów.

Sądzi się, że zły smak jest wyni­
kiem rozbicia protein pod wpływem 
światła. Badań jeszcze nie zakończo­
no. Może się okazać, że przyczyny 
zmian są inne niż wykazują począt­
kowe wyniki.

Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Do Wydziału 

MałoLETNICH Z.N.P.

T0W. RATUNKOWE GÓRKA 
ODWOŁUJE ZEBRANIE

Wyznaczone na dzień 9-go maja br. ze względu na Dzień Matek.

Przy Tej Okazji Wszystkim Matkom w Dniu Ich Święta 
Przesyła Jak Najserdeczniejsze Życzenia

ZA ZARZĄD: Ryszard Lewandowski, Prezes

Council 139 P.N.A.
Bowling League

STANDINGS
W. L. Pts.

Fara’s Insurance.... . 63% 35% 86%
Wheels SAC.............. . 65 34 86
Sliz Foods.................. . 62% 36% 83%
Club Mono Lounge... . 56% 42% 77%
Lumley’s Tap.......... .. 51 48 71
Krupa’s Lounge....... . 50% 48% 67%
Pechter Hardware..... 49 50 66
Ted’s Place.............. .. 43% 55% 57%
Syrena’s Lounge.......43 56 57
Lesh’s Lounge............ 41% 57% 52%
Midway F.H............ ...41 58 52
Chuck’s Wagon..........27 72 35
Ted’s Place downed Lumley’s Tap for 
the full count in Council 139 PNA 
bowling activities at Archer Kedzie 
lanes last Friday night. Ron Szeredy 
had the best fare for the victors with 
a 204-585 series, while master Joe 
Brniak topped Lumley’s with a 220- 
576 score.

Holy Innocents 
Holy Name Society

Bowling League
STANDINGS

W. L.
Urbaszewski F.H................. 61 35
Casey and Son Liquors.......  54 42
Zilka Menswear.................. 51% 44%
H.I. Ushers Club.................. 50 46
Casey’s Toppers.................. 49 47
Zak’s Lounge....................... 48 48
Stubby’s Tap....................... 44 52
Sojka F.H............................. 43 53
Malec & Sons F.H................ 41 55
Tom’s Towing..................... 39% 56%

TOP TEN BOWLERS
Ray Kosmicki Jr............................ 184
Roger Loeding.............................. 181
Stan Czerski...................................  180
Joe Miaso....................................... 177
Frank Partipilo............................ 173
Tony Dudek...................................  172
Don Traub..................................... 172
David Kraus.................................. 171
Dennis Cooper................................ 171
Rich David........................   170

OVER 600
Ron Michaloski.............................. 617
TomDoubek.................................. 608
Ray Kosmicki Jr............................ 606

OVER 500
Joe Terry ....................................... 598
Stan Czerski...................................  585
John Miaso..................................... 574
Ron Partipilo.................................. 570
W. Hrycyk..................................... 537
T. Dudek......................................... 532
Dave Kraus...................................  531
Lee Smith....................................... 529
Chet. Lynn...............................  523
Don Traub..................................... 519
Dennis Cooper................................ 519
Joe Miaso....................................... 513
Casey Gajda.................................. 512
C. Wimberly...................................  509
S. Gajda Jr........... ,........................ 505
Frank Partipilo............................ 503
R. Kaczynski.................................. 502

OVER 200
T. Doubek................................ 246
Joe Terry.................................. 230-200
Ron Michaloski....................... 215-208
Chet Lynn................................ 214
Ray Kosmicki Jr.....................  214
Stan Gajda Jr........................... 214
John Miaso.............................. 213
Wally Taraska......................... 206
Joe Fitzpatrick....................... 205
Dave Kraus.............................. 205
Stan Czerski............ . .............. 203-203
Andy Drewienkowski....... .  202
Dennis Cooper......................... 200
Joe Miaso ................................ 200

I ALBANY WOMEN'S j
MEDICAL CENTER

I SPECJALISTYCZNA
! OPIEKA ZDROWOTNA !

DLA KOBIET ORAZ j 
! ZABIEGI 
I GINEKOLOGICZNE 
* • Badania Krwi i Moczu Na Ciążę | 
i • Porady Ciążowe
I • Lokalne Znieczulenie i Narkoza I 
r • Zabiegi D&C
I • Chirurgia Kosmetyczna

Koszty Zabiegów i Badań
■ Pokrywane Przez Ubezpieczenia j 
I DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM I 
X PYTAĆ O P. HALINĘ
i 725-0200 • 5086 N. Elston j

Od Wtorku do Soboty:
8 Rano-4 Po Poł.

PACZKI DO POLSKI
Transport z Anglii

PO 9 33 Ibs. $49.00
2x2.8 kg. Proszek Do Prania 
2x540 ml. Płyn Do Naczyń
12 szt. Mydło
12 p. Zapałki
4x122 ml. Pasty Do Zębów 
2x1 L Szampon Do Włosow
6 par. Rajstopy
1OO szt. Żyletki
50 szt. Aspiryna
Szybka Dostawa — Około 7 Dni 

Inne Zestawy Do Wyboru 
POLEX LTD. (Est. 1958) 

23, Sherbrooke Rd.
London *SW67QJ England 

Cenniki j Informację Na Żądanie

Lumley’s 934 940 923 2797
Ted’s...................  970 975 1008 2953

The Wheels SAC were well oiled 
up for the title as they smothered 
the stiffs from Midway Funeral 
Home, to- take all the marbles. Bill 
Miernicki was the big hero for the 
Wheels with a nice 237-592, while 
Wayne Leonhardt hit a 515 series for 
the losers.
Midway 912 948 900 2760
Wheels 998 958 1051 3007

Syrena’s Lounge found the victory 
trail as they swept the works from 
Chuck’s Wagon in a close sessiom 
Sam Cosino led the pace with a 548 
series, while the hero for the losers 
was Chuck Burger with a hot 455. 
Chuck’s 939 890 934 2763
Syrena’s 1040 970 1013 3023

Fara’s Insurance found enough 
life to stop Pechter’s Hardware for 
a pair of games and a split in points. 
Al Mientus was the pro, hitting a 
heavy 575 series, while Ed Cachur 
shot a 564 series for the losers.
Pechter 1048 1025 975 3048
Fara’s 944 1046 1002 2992

Sliz Foods finally hit the jackpot 
as they buried Lesh’s Lounge and 
taking two games and three points. 
Ken Stefański struggled as he shot 
a 639 series for Sliz and Gary Pta- 
szkowski hit a 536 for the losers.
Lesh’s 931 1008 854 2793
Sliz 1006 992 979 2977

Club Mono Lounge continued their 
streak by taking two games and three 
points from tough Krupa’s Lounge. 
Rick Tarsa showed them how to bowl 
as he hit a 574, while Don Roza hit 
a 557 for the losers.
Krupa’s 947 922 1021 2890
Mono’s 911 983 1085 2979

Złoto i Gaz
Migori, Kenia (UPI) — Siedmiu 

poszukiwaczy złota zginęło w opusz­
czonej kopalni złota wskutek zatrucia 
gazem kopalnianym. Kopalnia Migori 
od dawna uważana jest za śmiertelną 
pułapkę.

OSTATNI WIECZÓR!
Z Życia Ludu Polskiego 

Dwa Filmy 

“BORYNA” 
o 6:30 Oraz o 9:30 

i“JAGNA” 
Tylko Raz o 8-ej Wiecz. 
w/g wyróżnionej nagrodą 
Nobla głośnej powieści!
Władysława Reymonta

"THE PEASANTS” 
DRAMAT PRZEKLĘTEJ MIŁOŚCI 

Film Barwny-Angielskie Napisy

w bajecznych kolorach: 
Jesień-Zima- Wiosna-Lato, 

walka o ziemię i przeklęta 
miłość młodej macochy, gdy 

ojciec i syn są rywalami!!

w kinie
MILFORD
3319 N. Pulaski Rd. 

j Róg Milwaukee, Blok od Belmont
i Telefon: 545-5922

Dodatkowa Okazaj!
Z CHICAGO DO POLSKI

NAJTANIEJ

Tylko Od....................$499.00
W Obie Strony

Tylko Od....................$729.00
Bilet Powrotny Indywidualnie 

WAŻNY CAŁY ROK
Odlot pierwszy grupy — piątek, 
21 maja wieczór. Następne grupy, 
lipiec-sierpień w jedną stronę 
od $529.00
W Obie Strony od.... $789.00

W Samolocie Wino i Koniak Do
POSIŁKÓW DARMO

DODATKOWY BAGAŻ
Bez Ograniczeń za Dopłatą

Załatwiamy wszystkie formalno­
ści. Wszystkie podróże z polskim 
przewodnikiem. Telefonujcie już 
teraz, ponieważ ilość miejsc jest 
ograniczona.

745-2962 
lub 

847-0900

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Echa Obchodów Święta
3-go Maja

Pogoda była naprawdę wymarzo­
na na majową paradę z okazji ob­
chodów 191 rocznicy uchwalenia Kon­
stytucji 3 Maja. Dzień ten jest 
uznany przez władze Stanów Zjedno­
czonych jako święto Polonii Amery­
kańskiej.

jak w ub. roku. Tak więc na sta­
nowisku prezesa pozostał Ferdynand 
Błazończyk, wiceprezesa — Jan Og­
rodny, wiceprezeski — Antonina Du­
da, sekretarza prot. — Piotr Wilczyń­
ski, sekrtarki fin. — Rose Tlapa, 
kasjera — W. M. Augustyn oraz 
dyrektorem do Głównego Zarządu jest 
Jan Chlebek.

Promienie słoneczne były jakby za­
chętą z Niebios do wzięcia udziału 
w tej uroczystości. Pochód maszero­
wał ulicami śródmieścia Chicago 
przez kilka godzin, a paradę ode­
brali honorowi goście, przedstawicie­
le władz miasta i organizacji polo­
nijnych.

Do szeregów maszerujących dołą­
czyli licznie i Podhalanie. Pokaźna 
grupa dzieci w mieniących się wszy­
stkimi kolorami strojach, wzbudzała 
największe zainteresowanie. Muzyka 
góralską intonująca regionalne nuty 
podhalańskie podkreślała wzniosłość 
chwili i dodawała uroczystego na­
stroju obchodom.

Na czele grupy Podhalan dumnie 
kroczyli chorążowie z wysoko wzmie- 
sionymi flagami państwowymi i or­
ganizacyjnymi. Rosło serce na widok 
salutujących im z powagą policjan­
tów i wojskowych. W tym momen­
cie trudno nie wspomnieć z bólem 
o Polsce, gdzie manifestacja majo­
wa miała wprost tragiczny finał. Mi­
licja nie salutowała do wzniesionych 
flag, lecz rozpędzała brutalnie ze-- 
branych i zniweczyła organizacyjny 
transparent wolnościowej grupy “So­
lidarność”. Dreszcz przebiega po cie­
le człowieka na myśl, co się tam dzia­
ło i dlaczego ludzie w Polsce i na 
całym świecie nie mogą żyć w spo­
koju i radości.

Manifestacja sobotnia była wspa­
niała, lecz mogła być jeszcze licz­
niejsza, gdyby członkowie Polonii 
chicagoskiej zastanowili się nad po­
trzebą chwili i wczuli się w poło­
żenie fizyczne i psychiczne narodu 
polskiego, a także zdali sobie spra­
wę z tego, że, na naszych barkach 
także spoczywa odpowiedzialność za 
losy starej Ojczyzny.

W drugi dzień obchodów 3-majo- 
wych tj. w niedzielę, 2 maja 1982 
r., delegacje organizacji polonijnych, 
w tym także Związku Podhalan wzię­
li udział w uroczystej Mszy św., któ­
ra odprawiona została w kościele 
Świętej Trójcy.

W niedzielę, 25 kwietnia, Koło 
Gronków nr 29 im. Jakuba Nowa­
ka na zebraniu sprawozdawczo-wy­
borczym wybrało nowy zarząd na 
1983 r. Wybory przeprowadził dyrek­
tor Władysław Tokarz, który był wy­
delegowany przez Zarząd Główny 
Związku Podhalan. Dyrektor Ludwik 
Mrugała także reprezentował Zarząd 
Główny.

W skład nowego Zarządu Koła 
Gronków weszli następujący człon­
kowie. Prezes Jan Bryja, wiceprezes 
Stanisław Kowalczyk, wiceprezeska 
Michalina Leśnicki, sekretarka prot. 
Bronisława Marek, sekretarz fin. 
Joachim Bryja, kasjer Józef Bryja. 

Do komisji obrachunku książek we­
szli: Józef Bochnak, Leopold Czę- 
szczak oraz Jan Groński. Po zebra­
niu odbyła się instalacja zarządu, 
a przybyłym członkom smaczną ko­
lację przygotowała Józefina Mu- 
rzańska.

Jan Bryja, prezes;
Imprezy Związku Podhalan

Kolo Ludźmierz nr 38 ZPwPA 
serdecznie zaprasza wszystkich Pod­
halan oraz całą Polonię na zabawę 
taneczną, która odbędzie się w sobo­
tę, 8 maja, o godz. 8-ej, w sali 
Columbia Hall, 1700 W. 48 ul. Grać 
będzie orkiestra Podhale.

Anna Smoter, sekr. prot. 
Uwaga:

Bibliotekarz Joachim Bryja zawia­
damia członków biblioteki Związku 
Podhalan, że 16 maja br. bibliote­
ka będzie czynna po godzinie czwar­
tej, a nie jak zawsze, od 2-ej do 
4-ej po poł. Przepraszam za zmianę 
spowodowaną moim wyjazdem na 
uroczystości Czterdziestolecia Po­
wstania Trzeciej Dywizji Strzelców 
Karpackich i Dwudziestopięciolecia 
Koła Karpatczyków w Chicago oraz 
38-ej rocznicy Bitwy o Monte Cas­
sino.

Joachim Bryja, bibliotekarz
Po Wyborach
Do Zarządów Kół

W niedzielę, 21 marca, odbyło się 
zebranie sprawozdawczo-wyborcze w 
Kole nr 1 ZPwPA pod nazwą Sto­
warzyszenie Podhalan na Wojciecho­
wie. Skład zarządu pozostał ten sam,

Uwagi i informacje, dotyczące ko­
lumny “Co słychać wśród Podhalan” 
proszę kierować na telefon: 471-2686 
lub na adres korespondentki: 5237 
S. Whipple, Chicago, IL. 60632.

Janina Tylka-Suleja, koresp.

Kqcik Sokoli
Okręgu 2-go Sokolstwa Polskiego w Am.

Miły i serdeczny nastrój panował na 
“Święconym” Okręgu 2-go Sokolstwa 
w dniu 17 kwietnia.

Obecnych powitała prezeska dhna 
J. Bielańska. Święcenia potraw doko­
nał diakon dr E. Różański, potem zaś­
piewano “Wesoły nam dzień dziś nas­
tał”. Następnie dhna K. Eckert odczy­
tała piękną “Modlitwę za Polskę” 

członka Sokolstwa, któremu przy­
znano stypendium dha D. Kozłows­
kiego z Gniazda 42 z Chicago Hts.

7 maja o gódz. 7:30 wieczorem odbę­
dzie się "Work-Shop” Komisji Sokolic 
u dhny B. Thoma. Wszyscy proszeni 
są o przybycie.
Czołem! Krystyna Eckert — koresp.

napisaną przez Siostrę H. Panufnik 
St. N.S.-J.

Stoły zostały udekorowane przez 
poszczególne gniazda i jak poprzednio 
zapowiedziano, przyznano 3 nagrody 
pieniężne. W skład komisji weszły 
dhna W. Jaranowska z Rockford, 
dhna W. Podgórna ze St. Louis i p. Z. 
Piękoś z Chicago.

1- szą nagrodę uzyskało Gniazdo nr.2 
i przeznaczyło ją zaraz na stypendium 
dr. T. Starzyńskiego — brawo człon­
kowie Gniazda 2-go.

2- gie miejsce Ganiazdo 907 z Cicero, 
a 3-cie Sokolice z Gniazda 100. Należy 
dodać, że wszystkie stoły były bardzo 
pomysłowo udekorowane i jako prze­
wodnicząca tegorocznego tradycyj­
nego "Święconego” wyrażam wszys­
tkim wdzięczność za tak liczne przy­
bycie.

Serdeczne gratulacje dla dha Toma­
sza Eckert z Gniazda nr. 1, któremu 
przyznano stypendium im. dr Teofila 
Starzyńskiego, długoletniego prezesa 
Sokolstwa w wysokości $500.00. To­
mek przez 20 lat jest członkiem So­
kolstwa, należał do grupy tanecznej, 
był korespondentem Okręgu 2-go, 
instruktorem, bierze czynny udział w 
Zlotach i Zjazdach i innej pracy w 
Skolstwie. Uczęszcza do Valparaiso 
University i jest na 3-cim roku na wy­
dziale mechaniczno-inżynieryjnym.

Również gratulacje dla drugiego 

Humor
Powiedziałem mojej teściowej: — 

Mój dom jest twoim domem. Czuj 
się jak u siebie. W ubiegłym tygo­
dniu go sprzedała.

SEZAM 
FOOD STORE 

3023-25 N. MILWAUKEE 
TEL.: 489-5570

Artykuły spożywcze, wędliny, wa­
rzywa, owoce.
Specjalne niskie ceny polecają 
właściciele Irena i Bogdan z oką- 
zji otwarcia sklepu.
Specjalizujemy się w domowym 
wyrobie artykułów garmażeryj­
nych.

♦ * *

Szynka pieczona na miodzie .$3.49 ft.
Kabanosy.................................. 3.19 ft.
Kiełbasa zwyczajna.............. 1.B9 ft.
Kiełbasa świeża...................... 1.55 ft.
Pierogi (z serem, z kapustą, z 
kapustą i grzybami, z mięsem, 
z ziemniakami, ze śliwkami). 2.29 ft.
Śledzie (rolmopsy, w śmieta­
nie, w oleju)................... 2.79 ft.
Śledzie z beczki............ 1.69 ft.
Sękacz............................ 3.50 ft.
Kołaczki................................................. 35 szt.
Jajka Jumbo.......................................... 99 tuz.
Grejfruty białe i czerwone 3 ft. 1.00
Banany.............................3 ft. 1.00
7-UP Special 6 Puszek
Reg. 2.59..................... Teraz 2.39
7-UP Special 2 Litry
Reg. 1.59......................Teraz 1.29

Otwarty codziennie od 8:00 rano 
do 9:00 wiecz.; w niedzielę od 9:00 
rano do 4:00 ppł.

MÓWIMY PO POLSKU
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Reagan Poparł
Plan Budżetowy

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Domenici przedstawi! plan w kilka 
godzin, po jednogłośnym odrzuceniu 
przez Komitet propozycji budżeto­
wych prez. Reagana.

Eksperci wyjaśnili, że budżet Rea­
gana doprowadziłby w przyszłym ro­
ku finansowym do deficytu wysoko­
ści $132 mild.; by osiągnąć zmniej­
szenie stopy procentowej, deficyt nie 
może przekraczać $100 mild.

Plan przewiduje zamrożenie wy­
datków federalnych na przyszły rok 
na poziomie obecnego roku; zamro­
żenie podwyżek przysługujących z ty­
tułu dodatku drożyźnianego, i eme­
rytom instytucji federalnych i świad­
czenia dla emerytów linii kolejowych 
oraz świadczenia dla weteranów i 
zapomogi dla bezrobotnych na okres 
jednego roku.

Plan redukuje o $22 mild, propo­
nowane przez Reagana wydatki na

Procesy 
Czerwonych 
Dygnitarzy

Londyn. (DP) — Przed Sądem Wo­
jewódzkim w Poznaniu rozpoczął się 
proces przeciwko byłemu I sekreta­
rzowi KW PZPR w Koninie—Andrze­
jowi B., oraz byłemu sekretarzowi 
ekonomicznemu KW w Koninie —Jó­
zefowi S.

Wśród współoskarżonych, znajdują 
się: Jan W., b. dyrektor przedsię­
biorstwa budownictwa rolniczego w 
Koninie, Lech M.—b. dyrektor WPGK 
iM w Koninie, Jan M.—b. naczelnik 
miasta i gminy w Golinie, oraz Józef 
W.—b. dyrektor kopalni węgla bru­
natnego “Konin!’

Akt oskarżenia zarzuca Andrzejowi 
B. m. in. iż od kwietnia do września 
1977 r. w Koninie, wykorzystując swą 
funkcję zlecił konińskiemu przedsię­
biorstwu budowlanemu wykonanie 
dla siebie domku letniskowego w Przy- 
brodzinie, przez co wyłudził na szkodę 
tego przedsiębiorstwa 133,000 zł.

Inny z zarzutów mówi, że wykorzy­
stując swoją funkcję od września 1979 
r., do końca 1980 r. zlecił WPGKiM 
w Koninie wykonanie domu letnisko­
wego w Głodowie (gmina Golina), za 
budowę którego zapłacił 200,000 zł., 
natomiast faktyczne koszty budowy 
przekroczyły 300,000 zł. Podobne 
oskarżenia sformułowane są pod adre­
sem Józefa S.

W pierwszym dniu procesu, Andrzej 
B. nie przyznał się do zarzuconych 
mu czynów i podtrzymywał wyjaśnie­
nia złożone w postępowaniu przygo­
towawczym.

Przewiduje się, że proces potrwa 
kilka miesięcy.

Begin: Rozmowy 
Muszą Odbyć Się 

w Jerozolimie
Jerozolima (UPI) — Premier Me­

nachem Begin twierdzi, że Izrael od­
mówi udziału w zastygłych w mart­
wym punkcie rozmowach na temat 
autonomii Palestyny — w wypadku, 
jeśli Egipt i Stany Zjednoczone posta­
nowią, iż miejscem rozmów ma być 
inna miejscowość, niż Jerozolima.

"Jerozolima nie może być bojkoto­
wana,” stwierdził w środę Begin, 
przemawiając na zjeżdzie przywód­
ców Żydów amerykańskich. “A ci, 
którzy postanowią bojkotować Jero­
zolimę, będą musieli podjąć odpowie­
dzialność za fakt, iż rozmowy nie zo­
staną nawet ruszone z miejsca.

Egipski podsekretarz stanu Osama 
El-Baz oświadczył dziennikarzom we 
wtorek, że Egipt w dalszym ciągu 
sprzeciwia się wyznaczeniu Jerozoli­
my, jako miejsca przyszłych rozmów. 
W przeszłości rozmowy te prowadzo­
ne były w Kairze, Washingtonie oraz 
przedmieściu Tel-Avivu, Herzliya.

Większość państw nie podziela sto­
sunku Izraela do Jerozolimy, miasta 
uważanego przez Żydów za ich "nie­
podzielną,” wieczną stolicę. Sprzeci­
wy w tym względzie wysuwane są 
głównie dlatego, że państwo izrael­
skie przyłączyło po prostu wchodnią 
arabską część Jerozolimy w wyniku 
wojny r. 1967.

Rozmowy na temat autonomii Pa­
lestyńczyków, stanowią jeden z punk­
tów postanowień zawartych w Camp 
David. Mają one na celu doprowadze­
nie do przyznania autonomii 1.2 min 
zamieszkałych na zachodnim wy­
brzeżu Jordanu oraz Pasie Gaza, Pa­
lestyńczykom. Do tej pory Palestyń­
czycy odrzucali ten wniosek.

cele obronne i wprowadzenie nowych 
podatków, które w latach 1983-85, 
przyniosłyby skarbowi państwa do­
datkowe dochody wysokości $95 mild. 
Nie było mowy o zamrożeniu dodat­
ków przyznawanych emerytom z po­
wodu wzrostu inflacji, plan wzywa 
jednak Kongres, by znalazł sposób 
na zaoszczędzenie $40 mild, z fundu­
szu systemu Social Security w okre­
sie 1983-1985.

Domenici wyjaśnił, że metoda zna­
lezienia tych pieniędzy będzie za­
leżała od senackiego Komitetu Fi­
nansowego, który w tym celu bę­
dzie musiał; albo zmniejszyć wydatki 
(co wiąże się z mniejszymi zasiłka­
mi dla emerytów i rencistów) albo 
też ustalić metody zapewnienia do­
datkowych dochodów.

Domenici proponował zaoszczędze­
nie $6 mild, w 1983 roku oraz po 
$17 mild, w dwóch następnych la­
tach.

Komitet Budżetowy głosował rów­
nież wczoraj stosunkiem głosów 12 
do 5 przeciwko propozycji sen. J. 
Jamesa Exon (D.-Neb.), który doma­
gał się powstrzymania zaplanowanej 
na lipiec kolejnej fazy cięć podat­
kowych.

Zapronowano również zaoszczę­
dzenie w ciągu 3 lat $33 mild, po­
przez tzw. inicjatywy kierownicze, 
polegające zasadniczo na eliminacji 
nadużyć, defraudacji i marnotraw­
stwa, oraz zdobycie $6 mild, poprzez 
zwiększenie opłat za usługi na lot­
niskach, w parkach narodowych i na 
liniach wodnych.

Projekt Eksperymentu 
- Spacer 

w Przestworzach
Houston (UPI) — Po raz pierwszy 

od ponad ośmiu lat podjęte zostały 
plany mające na celu przeprowadze­
nia eksperymentu — polegającego na 
spacerze dwóch ludzi w przestworzach. 
Plan ten ma być zrealizowany w ra­
mach piątej kolejnej podróży kos­
micznej wahadłowca, jaka zamierzo­
na jest na listopad. Kierownictwo o- 
środka badań przestrzennych John­
son Space Center poinformowało jed­
nocześnie, że plany te mogą ulec w 
ostatniej chwili zmianie. W obecnej 
fazie kierownictwo otrymało zlecenie 
przygotowania załogi do tego rodzaju 
eksperymentu, co nie oznacza jednak­
że, że będzie on na pewno przepro­
wadzony.

Plan przewiduje, że dwaj znajdują­
cy się wewnątrz wahadłowca astro­
nauci, William Lenoir i Joseph Allen, 
mają nałożyć w ciągu trzeciego dnia 
podróży kosmicznej wahadłowca spe­
cjalne ubrania, po czym spędzą około 
sześciu godzin w pomieszczeniach wa­
hadłowca przeznaczonych dla ekspe­
rymentów oraz przewożenia urządzeń 
—wyprobówując swe stroje kosmicz­
ne.

Dowódca wahadłowca Vance Brand 
i pilot Robert Overmeyer pozostaną 
w tym czasie w kabinie i będą nad­
zorować przebieg eksperymentu. Bę­
dą oni robić zdjęcia jak również na­
kręcać filmy, które po powrocie na 
ziemię poddane zostaną ewaluacji, 
ustalającej wyniki doświadczenia.

W wypadku realizacji zamierzone­
go eksperymentu w listopadzie br., 
będzie to pierwsze tego typu doświad­
czenie, tzn. spacer w przestworzach, 
od czasu doświadczeń przeprowadzo­
nych przez statek kosmiczny Skylab 4, 
w lutym 1974 r.

Wypadek Na Budowie
We wtorek wydarzył się jeszcze 

jeden tragiczny wypadek na budowie 
w śródmieściu. Z rusztowania budo­
wanego tam budynku stanowego 
spad! 42-letni cieśla Richard Allen. 
Ofiarę w ciężkim stanie przewieziono 
do szpitala.

Podobno Allen poślizgnął się na 
kawałku rury, jaki leżał w miejscu, 
gdzie pracował. Spad! z wysokości 
20 stóp.

Amerykański Muzyk 
Cal Tjader 

Zmarł w Manili
Manila, Filipiny (UPI) — W miej­

scowym szpitalu zmarł na zawal serca 
liczący lat 57 amerykański muzyk, 
specjalista od jazzu, Cal Tjader.

Władze podały, że Tjader^ który 
przybył tu celem odbycia szeregu 
koncertów, przewieziony został do 
szpitala we wtorek wieczorem, żaląc 
się na bóle w klatce piersiowej. 
Tjader był Amerykaninem szwedzkie­
go pochodzenia. Miał on wystąpić 
wraz ze swym zespołem w teatrze 
sztuk ludowych w Manili w dniach 
7 —9 maja.

$

i i

BUENOS AIRES, ARGENTYNA. — Prezydent Argentyny 
Leopoldo Galtieri wsiada do samolotu w drodze na Falklandy. 
Prezydent odwiedził żołnierzy stacjonujących na Falklandach 
w ubiegłą niedzielę (UPI)

Episkopat 
Potępił Zaburzenia

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

i opóźniły porozumienie społeczne, 
wstrzymały dalsze kroki na drodze do 
normalizacji i młodzież sprowadziły 
na błędne drogi. . . . Pokój społeczny 
tworzą zarówno obywatele, jak i wła­
dze, kierując się rozsądkiem w ak­
cjach i w reakcjach. . . . Specjalny 
wkład do takich rozmów wniosą 
związki zawodowe, ponieważ bez ich 
głosu odnowy nie można, ani dobrze 
zaplanować, ani dobrze realizować.” 

Dominującym akcentem w apelu 
biskupów, podobnie, jak w poprze­
dnich apelach, jest wezwanie do pro­
wadzenia rokowań w atmosferze po­
jednawczej, a nie wrogiej.

Wczoraj obradowała także połączo­
na komisja kościelno-narodowa, któ­
ra jednak — jak się wydaje — nie 
doprowadziła do żadnego uzgodnie- 
lia, skoro wspólny komunikat wyra­
ka jedynie troskę “o pokój społeczny 
n Polsce.”

Pokój ten, o charakterze względ­
nym, jak się wydaje nastąpił, ponie­
waż depesze nie wspominają o de­
monstracjach i zaburzeniach w dniu 
wczorajszym.

Reżymowe środki masowego prze­
kazu podały wiadomość o pospiesz­
nych procesach uczestników ostat-

Naloty Iraku 
Na Pozycje 

Irańskie
Bejrut (UPI) — Rozpoczęta przed 

19 miesiącami wojna w Zatoce Per­
skiej, prowadzona między Irakiem 
i Iranem trwa nadal. Samoloty irackie 
przeprowadzają dziś masowe ataki na 
irańskie obiekty wojskowe na połu­
dniowym obszarze frontu.

Komunikat Iraku głosi, iż w poje­
dynku powietrznym strącony został 
nad strefą frontową jeden samolot 
irański. Iran nie skomentował na ra­
zie tego raportu. Iracka agencja pra­
sowa poinformowała, że naloty kon­
tynuowane są nadal.

Działania lotnictwa są jedynym 
przejawem walk prowadzonych na 
tym odcinku frontu, o jakich wspo­
mina agencja iracka. Irańska ofen­
sywa prowadzona na południowym 
obszarze frontu, trwała już od sześciu 
dni. Na razie Iran nie podał żadnych 
komunikatów o postępie prowadzo­
nych tu walk.

W międzyczasie oba państwa podały 
w swych komunikatach, że zdołały 
zadać nieprzyjacielowi poważne stra­
ty. Komunikat Iranu głosi, że zabito 
7,000 żołnierzy irackich oraz wzięto 
do niewoli 4,000 dalszych. Irak podał, 
że straty Iraku wynoszą 22,000.

Giełdy i Wojna
Londyn (UPI) - Strata brytyjskie­

go niszczyciela HMS “Sheffield" i 
zaognienie się konfliktu falklandzkie- 
go, odbiło się na giełdach spadkiem 
kursu funta szterlinga i osłabieniem 
kursu dolara. Cena złota poszła w gó­
rę o kilka punktów. Późniejsze noto­
wania wykazały jednak umiarkowane 
tendencje odwrotne. 

nich manifestacji. Z pośród 1,300 
aresztowanych 678 zostało zasądzo­
nych.

118 skazanych zostało na kary wię­
zienia od jednego do trzech miesięcy, 
ponad 400 na kary pieniężne, reszta 
została uwolniona od winy i kary.

Junta tymczasem utrzymuje za­
ostrzony kurs. W wielu miastach obo­
wiązuje nadal przywrócona godzina 
policyjna. Wprowadzono też dalsze 
ograniczenia swobód obywatelskich, 
których depesze nie precyzują.

Nadeszła też wiadomość, że wizyta 
Danuty Wałęsy u internowanego mę­
ża została przez juntę odwołana.

“Prawdopodobnie boją się, abym mu 
nie powiedziała prawdy o poniedział­
kowych wydarzeniach w Gdańsku” — 
powiedziała w rozmowie telefonicznej 
Danuta Wałęsa.

Argentyna 
Oskarża USA

ONZ (UPI) — Wczoraj, Argenty­
na oskarżyła Stany Zjednoczone o 
wejście w “kolonialne przymierze” 
z Wielką Brytanią. Argentyński am­
basador Eduardo Roca, przemawia­
jąc do komitetu koordynacyjnego 
państw niezaangażowanych, w celu 
skłonienia ich do poparcia stanowi­
ska jego rządu podczas debaty w 
Radzie Bezpieczeństwa na temat kry­
zysu falklandzkiego, oświadczył, że 
USA są odpowiedzialne za zagroże­
nie światowego pokoju, w takim sa­
mym stopniu jak W. Brytania.

“Argentyńczycy nigdy nie będą 
mogli zrozumieć ani też wybaczyć 
Stanom Zjednoczonym tego, że w naj­
bardziej krytycznych godzinach w 
historii naszej półkuli, USA opowie­
działy się za siłą obcą tej półkuli 
i niosły jej pomoc” — mówił Roca, 
twierdząc, że rząd amerykański po­
parł militarne działania W. Brytanii 
na Południowym Atlantyku.

Amb. Roca oświadczył, że nie ma 
najmniejszych wątpliwości, co do te­
go, że Brytyjczycy nie chcieli pod­
jąć akcji wojennych bez zgody, po­
parcia i bezpośredniej pomocy rzą­
du USA.

Rada Bezpieczeństwa ONZ odłoży­
ła zaplanowane na wczoraj debaty, 
w oczekiwaniu na odpowiedzi W. Bry­
tanii i Argentyny na propozycję po­
kojową ONZ.

Policja Zatrzymała 
Podejrzanych 
o Morderstwo

Stuart, Fla. (UPI) - Policja za­
trzymała dwóch czarnych mężczyzn, 
podejrzanych o zamordowanie dzie­
dziczki fortuny producenta silników 
Ralpha Evinrude, 18-letniej Julii Sla­
ter. Dziewczynę porwano ze sklepu 
spożywczego, gdzie pracowała na 
nocną zmianę. 14 godzin później jej 
zwłoki z postrzeloną głową, znalezio­
no w odległości 12 mil od Stuart. 
Bandyci skradli z kasy jedynie $100.

Podejrzani, 23-letni John Earl Bush 
i jego rówieśnik Alfonso Gave, zo­
stali osadzeni w więzieniu powiato­
wym w Martin, bez prawa do wyj­
ścia na wolność za kaucją- Będą prze­
bywali w areszcie, aż do procesu.

Kolekcję “Skarbów” Hardinga 
Otrzyma Instytut Sztuki

Skarby należące do kolekcji Har­
dinga, zostaną przekazane dla Insty­
tutu Sztuki, na podstawie porozumie­
nia jakie osiągnięto w Sądzie Okręgo­
wym pomiędzy obydwoma instytucja­
mi. Do kolekcji Hardinga, zalicza 
się jedne z najwspanialszych na świę­
cie zbiorów starych broni i zbroi. 
W myśl porozumienia, kolekcja Har­
dinga zostanie przekazana do Art 
Instytutu w terminie najszybszym 
jak to tylko będzie możliwe. Składa 
się ona z ponad 2,000 sztuk, które 
są wartości $30 milionów.

Kolekcja Hardinga była swego cza­
su prywatną własnością kolekcjonera 
George F. Harding Jr. znanego prze­
mysłowca i polityka z południowej 
strony miasta. Stworzone zostało mu­
zeum Hardinga w 1930 roku. W 9 lat 
później Harding zmarł. Muzeum 
mieszczące się w domu przypomina­
jącym zamek, niedaleko ulicy 49 i 
Lake Park przetrwało długie lata i

było atrakcją dla zwiedzających.
W 1964 roku muzeum przeniesiono 

na ostatnie piętro, 15-piętrowego bu­
dynku przy 86 E. Randolph. Przez 6 
lat kolekcja znajdowała się w ukryciu 
i dopiero po ponownym otwarciu mu­
zeum, można ją było oglądać tylko 
na zamówienie. W maju ubiegłego ro­
ku kolekcja została ponownie spako­
wana i złożona w magazynach, ponie­
waż budynek został sprzedany i prze­
znaczony do rozbiórki.

Biuro prokuratora stanowego stwier­
dziło, że sąd musi zdecydować co się 
dalej stanie z kolekcją. Wobec tego 
na podstawie porozumienia obu stron 
w sądzie zdecydowano, że kolekcja 
Hardirtga zostanie przeniesiona do In­
stytutu Sztuki.

W myśl zawartego porozumienia in­
ny majątek należący do “umierają­
cego” Harding muzeum oraz gotówka 
w wysokości $3 milionów zostanie 
również przekazana do Art Institute.

Uwaga! Wędkarze i Myśliwi
Zaledwie niecałe 3 miesiące minęło 

od powstania Polonijnego Klubu Mi­
łośników Wędkarstwa i Łowiectwa. 
Chcemy podzielić się Czytelnikami 
“Dziennika Związkowego,” naszymi 
Klubowymi sukcesami, jak również 
poinformować o naszej działalności.

Niewątpliwie dużym sukcesem na­
szego Klubu jest szybko powiększają­
ca się ilość członków. Pupularność 
naszego Klubu, uwieńczył pierwszy 
wieczorek zapoznawczy z wspaniałym 
pstrągiem na gorąco — który odbył 
się w Royal Inn, na rogu Belmont i 
Long — gdzie również odbywają się 
nasze czwartkowe zebrania, o godz. 
8 wieczorem.

W Klubie naszym działają dwie gru­
py zainteresowań:

Grupa techniczno-wędkarska — 
m. in., jak wykonać samemu zna­
komitą wędkę, gdzie kupić odpowie­
dni sprzęt wędkarski i jak z niego 
korzystać.

Grupa myśliwska — informacyjno 
szkoleniowa — wszelkiego rodzaju po­
rady fachowe, wspólne wyprawy na

“Nałogowiec”
Lake Wales, Fla. (UPI) — 11-letni 

chłopiec z I^ake Wales na Florydzie 
popadł w “nałóg” gier elektronicz­
nych. By zyskać pieniądze na gry, 
nie tylko terroryzuje wychowującą 
go babkę, ale również dopuszcza się 
drobnych kradzieży. Ostatnio doko­
nał nawet rabunku. Podczas przesłu­
chań ustalono, że chłopiec musi być 
usunięty ze środowiska, gdzie w spo­
sób niekontrolowany pogłębia nałóg. 
Babka praktycznie nie jest w stanie 
go upilnować. Dlatego postanowiono, 
że aż do procesu, “nałogowiec" bę­
dzie zatrzymany w domu popraw­
czym.

Niepoczytalny
Aby Stanąć Przed Sądem

Ralph Marrera, który był jedno­
razowym strażnikiem samochodu 
przewożącego pieniądze i oskarżony 
o przynależność do szajki, która skra- 
dła z tego samochodu $4.3 miliona, 
został uznany przez lekarza psychia­
trę, jako niepoczytalny, aby stanąć 
przed sądem. Pieniądze te zaginęły 
w październiku 1974 roku, Marrera 
nigdy od tamtej pory nie stanął przed 
sądem. Został on przekazany na pobyt 
do domu opieki, skąd uciekł w 1979 
roku i ukrywał się do stycznia tego 
roku, kiedy ponownie go aresztowa­
no.

Polovchak Powrócił 
Do Rosji

Ojciec Waltera Polovchaka, który 
zwołał w ubiegłym tygodniu konferen­
cję prasową, aby zaprezentować swo­
je stanowisko amerykańskiej opinii 
publicznej, powrócił do Rosji. Przed 
wyjazdem spotkał się jeszcze z Wal­
terem, ale jak powiedział jego adwo­
kat, ostatnie spotkanie było bardzo 
spokojne i polegało na wymianie tylko 
paru zdań. Walter odmówił powrotu 
na Ukrainę Rosyjską w lipcu 1980 
roku i opuścił dom swoich rodziców.

Nagroda
Za Wskazanie Mordercy

Mieszkańcy Park West zebrali su­
mę $1,300, jako nagrodę dla tego, kto 
wskaże mordercę Sherwina Bundza, 
26-letniego zarządcy domu, który zo­
stał śmiertelnie postrzelony w nie­
dzielę rano. Bundza stanął w obronie 
napadniętej kobiety, która wzywała 
pomocy. Ktokolwiek może udzielić 
informacji na temat zabójcy Bundza, 
proszony jest o skomunikowanie się 
z policją Belmont Area, telefonując 
na nr 744-8262. 

strzelnicę z doświadczonymi myśli­
wymi, jak również polowania.

W ostatnią sobotę liczna grupa 
członków naszego Klubu udała się do 
stanu Michigan, celem zapoznania się 
z terenem, który został przekazany 
przez jednego z członków, pod opiekę 
naszego Klubu. Było to wspaniałe 
ognisko, konkurs strzelania, łowienie 
ryb.

Znakomita atmosfera z pewnością 
zachęci do uczestnictwa w następ­
nych tego rodzaju wyprawach.

Grupa myśliwska, która od począt­
ku powstania działa z całym rozma­
chem zarówno: informacyjnie i szko­
leniowo odnośnie łowiectwa w USA, 
zorganizowała w jedną z ostatnich 
niedziel, wyprawę na strzelnicę. Do­
świadczeni myśliwi, jak również po­
czątkujący określili ten wypad, jako 
wspaniały.

Odzwierciedleniem działalności na­
szego Klubu, jest Klubowy Bank In­
formacji — gdzie ... kiedy ... i jaką 
rybę można łowić . . . daty klubo­
wych wyjazdów indywidualnych i 
zespołowych . . . mapy jezior oraz 
informacje, jak do danych jezior do­
jechać.

Bardzo pieczołowie przygotowuje­
my się do naszych dwóch najbliższych 
wypraw, rożpoczynających się 27 
maja (Memorial Day). Grupa Łowie­
cka wyjeżdża do Montana na nie­
dźwiedzie. Natomiast wędkarze (40 
osób). wyjeżdżają na daleką północ 
Wisconsin — Pike Chanel Lakes.

Generalnie, celem naszego Klubu 
jest wspólna pomoc w odnalezieniu 
własnych pasji, hobby w nowym dla 
nas kraju.

Przyszłość naszego Klubu zależy 
od nas wszystkich — zapraszamy do 
współpracy.

Bliższych informacji udziela nasz 
prezes — Andrzej Cieraiewski — tel. 
252-9580.

Policjant Potrącony 
Przez Samochód

Joseph Mescall, lat 45, będący w 
służbie policyjnej przez 14 lat, został 
we wtorek potrącony i poważnie ran­
ny przez kierowcę samochodu. Po­
licjant zapisywał mandat kierowcy 
przy Pulaski i Kinzie Ave. pod wia­
duktem. Stał w otwartych drzwiach 
samochodu, kiedy kierbwca innego 
samochodu, Henry Elmore, lat 44, 
potrącił go przerzucając ponad drzwia­
mi samochodu.

Elmore po przejechaniu pewnego 
odcinka drogi zatrzymał się i podłożył 
pod głowę rannego policjanta swoją 
marynarkę i uciekł z miejsca wy­
padku. Został zatrzymany później i 
i tłumaczył, że wjechał do ciemnego 
wiaduktu z jasno oświetlonej ulicy i 
nie zauważył stojącego. policjanta. 
Mescall przebywa w ciężkim stanie 
zdrowia w szpitalu św. Anny.

Matka Oskarżona 
o Śmierć Dzieci

Susan Iwert, lat 29, matka dwojga 
zamordowanych dzieci w powiecie 
McHenry, została oskarżona o mor­
derstwo. Dzieci w wieku 3 miesiące i 
2.5 roku znaleziono na podłodze w 
garażu przylegającym do domu, z 
licznymi śladami ran zadanych im no­
żem.

Matkę dzieci znaleziono w samo­
chodzie, też z licznymi ranami. Susan 
Iwert przebywa w tej chwili w North­
western Memorial Hospital w Chica­
go. Wszelkie informacje na jej temat 
nie są podawane. Ojciec zamordowa­
nych dzieci, który jest sprzedawcą, 
przebywał w czasie morderstwa w 
Quincy. Narzędziem zbrodni był nóż 
kuchenny, który został znaleziony.
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Z Manifestacji
3 Majowej w Chicago
W sobotniej paradzie, której prze­

bieg rozpoczęliśmy już opisywać 
wczoraj, wzięło udział kilka orkiestr 
szkolnych, których członkowie nie by­
li Polakami. Tradycyjnie jednak, do­
łączają się do naszego święta, poma­
gając organizatorom w tym, aby od­
działom maszerującym lepiej się szło. 
Podobnie też było w ubiegłą sobo­
tę. Maszerowały orkiestry kilku szkół, 
niektóre z nich znajdują się nawet 
daleko poza Chicago.

Na czele Drugiej Dywizji kroczyli: 
komendant Henryk Wilimczyk z SWAP 
i asystentami komendanta, którymi 
byli: Edward Flor z “Pogoni” i Jó­
zef Gil, prezes Związku Podhalan 
w Ameryce.

Po kilku, szczególnie atrakcyjnych 
rydwanach, wystawionych przez or-' 
ganizacje polityczne i polityków, szli 
piękną grupą członkowie zespołu mło­
dzieżowego “Rzeszowiacy” ze swym 
opiekunem i kierownikiem ks. Woj­
dyłą na czele. “Rzeszowiacy” mieli 
ze sobą tradycyjnego krakowskiego 
Lajkonika, który szczególnie podobał 
się dzieciom, oglądającym maszeru­
jących. Jest to duża grupa młodzie­
ży, która oprócz swych normalnych 
zajęć, nauki i rozrywek, pracy za­
robkowej, poświęca dużo wolnego 
czasu nauce tańców narodowych.

Później zaskrzypiało kierpcami, 
zamigotało bielą strojów góralskich 
i czerwienią spódnic, popłynęła uli­
cą śródmieścia Chicago — olbrzy­
mia grupa naszych Podhalan, na­
szych polskich górali.

Każdego roku zdumiewają swą licz­
bą, barwnością i bogactwem stro­
jów, wydaje się, że więcej ich tu, 
jak kiedykolwiek ktokolwiek zobaczył 
w rodzinnych stronach. Chyba też nie 
zawsze tam na Podhalu, szczególnie 
teraz, mieli okazję ruszyć tak olbrzy­
mią, tak piękną grupą.

Idą więc poczty sztandarowe po­
szczególnych Kół Podhalańskich, idą 
kobiety w świecących się serdakach 
i spódnicach zakopiańskich. Idą dużą 
gromadą dzieci podhalańskie, idą 
dziarsko, jak na górali przystało. Od 
tych najmłodszych, którym jeszcze 
ciężko chodzić, trzymających się spó-. 
dnicy mamy, po starsze, przywykłe 
już do występowania w pięknych 
polonijnych paradach. Idą ojcowie 
i dziadowie, z kapelą, idą krokiem 
dziarskim, ale jakże znanym, wyda­
je się, że zaraz przystaną, zaśpie­
wają i zatańczą.

W tym roku grupa podhalańska 
była olbrzymia. Patrząc w stronę 
północną pochodu, wydawało się, że 
nie ma końca. Brawo górale!

Nieco później, zmieniła się szata 
ulicy, po której przechodził pochód 
sobotni. Zazieleniało, poszarzało, 
mundurkami polskich harcerzy i har­
cerek. Wcześniej nieco stwierdzili­
śmy z radością, że dzieci i młodzie­
ży stale nam przybywa. Olbrzymi 
oddział Harcerstwa Obwodu Chicago, 
potwierdził jeszcze dobitniej to stwier­
dzenie.

Na czele Obwodu maszerowali ko­
mendant Jerzy Bazylewski i druhna 
Lewandowska.

Zgodnie z tradycją na przedzie szły 
zuchy w swoich gromadach, dziew­
czynki i chłopcy, ci najmłodsi, któ­
rzy dopiero zaczynają poznawać pra­
cę w zespole harcerskim. Urocze by­
ły skrzaty, którymi opiekował się 
dh. K. Siemaszko.

Grupę starszych prowadziły nar- 
cerki z Hufca Tatry, w drużynach, 
prowadzonych przez drużynowe. Pó­
źniej Hufiec Harcerzy Warta — rów­
nież liczny, dziarski i uśmiechnięty.

Kiedy się pomyśli, że większość 
tych dzieci i młodzieży, oprócz nau­
ki w szkołach amerykańskich, szko­
łach sobotnich języka polskiego, znaj­
duje jeszcze czas na to, aby spoty­
kać się na zbiórkach harcerskich, 
uczyć się pracy w gromadzie, bawić 
i pracować dla dobra nas wszystkich
— nie trudno dojść do przekonania, 
że nasza młodzież, jest szczególną 
grupą.

Są to nasi przyszli następcy, przy­
gotowujący się do pracy dla dobra 
nas wszystkich.

Wzruszyli zebranych członkowie 
Stowarzyszenia Byłych Więźniów Po­
litycznych Niemieckich i Sowieckich 
Obozów Koncentracyjnych. Przypo­
mnieli miejsca kaźni, przeszli przed 
trybuną w pasiakach, ze sztandarem, 
przypominając o zbrodniach naszych 
odwiecznych wrogów, nie tylko Niem­
ców, ale również tego największego 
wroga, który właśnie teraz zaciska 
swą obrożę na bezbronnym narodzie
— Rosję Sowiecką.

Byli z nami amerykańscy dzienni­
karze. Kanał 5 przysłał piękny ryd­
wan, ze znanym nam pawiem.

Malowniczą grupę marszową sta­
nowili członkowie Klubów Polskich, 
którzy szli w strojach regionalnych. 
Na rydwanie, również ufundowanym 
przez tę organizację, żwawo przygry­
wała orkiestra, a “maluchy” w pięk­
nych strojach z uśmiechniętymi bu­
ziami powiewały do patrzących pro­
porczykami.

Urocze były debiutantki Balu Do­
broczynności ZNP, jadące na rydwa­
nie ufundowanym przez firmę Slot- 
kowskiego.

Dużo braw otrzymały Królowa i 
Damy Dworu, debiutantki Balu 
Amarantowego Legionu Młodych Po­
lek.

Licznie reprezentowana była Pol­
ska Rada Pracy. Na czele grupy 
maszerujących szedł prezes Julian 
Sak. Na paradę przyszli nie tylko 
członkowie tej organizacji, ale przy­
prowadzili ze sobą dzieci. Spora więc 
była grupa najmłodszych, w bar­
wnych strojach regionalnych.

Pięknie prezentowały się grupy 
marszowe Ligi Morskiej w Ameryce, 
w granatowych, a Klub Marynarski 
Morskie Oko w szafirowych mundu­
rach, ze sztandarami i hasłami pa­
triotycznymi.

Licznie reprezentowane były para­
fie Polskiego Katolickiego Kościoła 
Narodowego. Szli duchowni, grupa 
dzieci i młodzieży, osoby dorosłe, 
oraz na pięknym rydwanie jechali 
ministranci.

Okręg 13 ZNP wystąpił w grupie, 
na czele której maszerowali: komi- 
sarka Kazimiera Pytel i komisarz 
Józef Sikora. Za maszerującymi je­
chał piękny rydwan. Również Okręg 
12 ZNP zaprezentował pomysłowy ry­
dwan, na którym jechali członkowie 
Okręgu.

Polski Klub Artystyczny wystąpił 
w grupie marszowej.

Do parady naszej dołączyli Włosi, 
pięknym rydwanem ufundowanym 
przez organizację “Joint Civic Com­
mittee of Italian Americans”.

W pochodzie brały również udział 
delegacje stowarzyszeń policjantów 
z Nowego Yorku i Filadelfii oraz 
przedstawiciele Polonii z Teksasu.

Nawet zarząd sklepów łańcucho­
wych “Jewel” postanowił dołączyć 
się do naszego święta, ufundowując 
piękny rydwan, na którym jechał 
znany nam artysta plastyk Jan Pa­
wlak.

Dużą grupę marszową stanowili stu­
denci wyższych uczelni maszerują­
cy pod wspólnym sztandarem Inter­
collegiate Council. Tak licznej grupy 
studentów jeszcze na naszej paradzie 
nie widzieliśmy.

Paradę zamykały pojazdy Czerwo­
nego Krzyża i chicagoskiej Straży 
Pożarnej.

W sumie wzięły w niej udział 122 
jednostki. Dokładny wykaz organiza­
cji i firm, które zgłosiły swój udział 
w sobotniej paradzie podaliśmy we 
wcześniejszym wydaniu “Dzienni­
ka”.

Sumując wrażenia, trzeba stwier­
dzić, że tegoroczna parada charakte­
ryzowała się szczególnie dużą liczbą 
grup maszerujących. Szkoda, że nie 
uczestniczyło więcej orkiestr, któ­
re pomogłyby w marszu.

Więcej szczegółów z uroczystości 
rocznicy Konstytucji 3 Maja — w na­
stępnych wydaniach “Dziennika”.

(ar)

“Esprit” o Polsce
(DP.) — W wychodzącym od 50 lat 

miesięczniku “Esprit” 20 autorów zaj­
muje się wojną Jaruzelskiego przeciw 
narodowi, który nie daje się ujarzmić. 
Artykuły ich pod ogólnym tytułem 
“La Pologne emmuree” (Polska oto­
czona murem) zajmują 150 stron tj. 
więcej niż połowę zeszytu.

W reportażu “Polska na żywo” 
Paul Baudry opisuje, co widziła w 
Krakowie 20 grudnia 1981 r. i w Kato­
wicach 10 stycznia br. Periodyk za­
mieszcza też przełożony na francuski 
artykuł emigranta rosyjskiego M. 
Hellera pt.: “Noc nad Polską”. W nu­
merze jest chronologia wydarzeń w 
Polsce od lipca 1980 r. do zamachu 
Jaruzelskiego, tytuł książki francu­
skiej o Polsce oraz 13 adresów pary­
skich organizacji, popierających “So­
lidarność” plus adresy oficjalnej 
delegacji “Solidarności” w Zurychu.

Ciekawie przedstawia się nagrany 
w Afganistanie program tajnej radio­
stacji Kabul, w którym młodzi intelek­
tualiści afgańscy potępili “bezwstydną 
interwencję sowiecką w Polsce”. Ka­
seta z nagraniem została przywiezio­
na niedawno do Francji.
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★ Poszukuje Garażu

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS

i it Praca Żeńska

DOMEK nad wodą, 4 pokoje, elektry- 
ka, gaz, woda. 588-4877 — wieczorem.

GOSPODYNI — towarzyszka. Zamie­
szkać. $120 tygodniowo. Nieco angiel­
skiego. 282-1773 lub 763-7597 - Bill 
lub Art.

‘72 PLYMOUTH — $300. Tel.: 286-6591 
wieczorem.

DO OPIEKI NAD NIEMOWLĘCIEM 
Poszukuję kobiety z doświadczeniem 
do opieki nad niemowlęciem w naszym 
domu w Lincoln Park. Od poniedziałku 
do piątku w godzinach od 7:45 rano do 
7 wieczorem. Musi mówić trochę po 
angielsku, mieć własne środki komuni­
kacji i bardzo dobre referencje.

Tel.: 266-8968 — w jęz. ang.

Okolica FULLERTON — ROCKWELL 
ogrzewane nieumeblowane 2*/s i 3 po­
kojowe mieszkanie, z lodówką i kuch­
nia. 1 blok do sklepów i transportacji. 
Poważnym starszym osobom tylko. Bez 
zwierząt. Dzwonić do Tony w języku 
angielskim, niemieckim lub jugosławiań- 
skim.

CALL: 833-6687
Between 4 & 5 P.M.

POSZUKUJĘ garażu do wynajęcia w 
rejonie Wacławowa..................777-0084

Potrzebne kobiety do pracy domowej 
z zamieszkaniem. $150 bez prawa 
jazdy, do $210 z prawem jazdy.

6201 W. TOUHY
631-8878

SAMODZIELNE mieszkanie w base- 
mencie z użytecznościami. $160 mie- 
sięcznie.........................................282-5692

KOBIETA do pracy domowej, dom 
lekarza, rodzina mówi po polsku. 

Własny pokój. 677-6485.

NAPRAWA telewizorów. Gwarancja.
Szybko i tanio ......................... 736-5605

Gospodyni z Zamieszkaniem
Własny pokój i wynagrodzenie. Do 
pilnowania dziecka i ogólnej pracy 
domowej, łącznie z gotowaniem. Tele­
fonować po umówienie.

312-546-8297

FIRMA 
REMONTOWO-BUDOWLANA 

Każde prace: budowlane, ce­
mentowe, dachy, aluminium si­
ding, porche, schody oraz wszel­
kiego typu ogrodzenia z gwaran­
cją. Przerabiamy wnętrza.

583-6713

POTRZEBNY MECHANIK 
Z DOŚWIADCZENIEM 
Przy importowanych autach 

(EUROPEJSKICH) 
J. & A. IMPORT SERVICE CENTRE 

856 N. Main, Gleń Ellyn 
18 mil na zachód od Chicago 

469-2990

4 POKOJE z 2 sypialniami. Okolica 
Augusta—Hermitage, pierwsze piętro. 

666-5367

DWIE czwórki do wynajęcia, Jacko- 
wo, drugie i trzecie piętro. Depozyt. 

772-1618

POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI
Z samochodami do nocnego sprząta­
nia sklepów. Zgłaszać się w ponie­
działek wtorek i środę pomiędzy 1 — 3 
po poł. Wchodzić od “alley” drzwiami 
magazynu.

2855 N. DRAKE

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE - 

RYNNY - BETON - 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Damo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczenia i Pod Bondem 
100% Gwarancja

HENRY SEJDAK, Właść. / 
H & S HOME

IMPROVEMENT CO.
891-5959 • Domowy: 775-6644

POTRZEBNI do prac kontraktorskich 
z doświadczeniem amerykańskim. 

776-3022

NO INTEREST!!
NEW CONDOS-TOWNHOUSES

2 Bedrooms, Family Room
Reserved Parking.....................$79,000

6133 N. FRANCISCO
OPEN HOUSE SUNDAYS 1 - 4

275-5060

KOBIETA DO OPIEKI 
NAD KOBIETĄ 

W KRZEŚLE INWALIDZKIM 
Zamieszkaniem. Na 5 dni w tygo­

dniu i jedna kobieta na 2 dni w ty­
godniu. Doświadczenie niewymagane. 
Musi mieć referencje.

Zatelefonować po 6 wieczorem.
747-2146

POTRZEBNY FREZER 
Z DUŻYM DOŚWIADCZENIEM 
Tylko doświadczeni mogą zgłaszać się. 

Znajomość angielskiego pomocna. 
595-6055

POTRZEBNY DOŚWIADCZONY 
“HOT ROOFER

Trochę angielskiego, dobre wyna­
grodzenie i świadczenia. Dzwonić 
pomiędzy 6 — 9 wieczorem.

Paramount Construction 
283-4146 3932 W. School

6 pokoi, ogrzewanych, na 2-im piętrze, 
bez dzieci i bez zwierząt, przy 51-ej 
i South Archer.

735-3020
Do 4 po poł.

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
Północno-zachód, 60 mil od Chicago. 
Jak nowy, położony nad jeziorem 
dom do zamieszkania na stałe lub 
na sezon letni. Okazyjnie niska cena!

583-6713

NA SPRZEDAŻ
Szlifierka — $800.
Frezarka — $800. 

Motocykl Jamaha 500 cc —$900.
Tel.: 766-7932

4 ROOMS, clean & quiet. Space heat­
er. Unfurnished. $145 a’ month. 4508 
S. Honore, 376-2443 ; 6 pm. — 8:30 pm.

DO SPRZĄTANIA
Kobieta do sprzątania na soboty, 
$4.00 na godzinę. Angielski język nie­
konieczny. W Hinsdale, blisko “Bur­
lington Railroad”.

Wymagane referencje.
887-7073

LEO GENERAL 
CONSTRUCTION

• FUGOWANIE
• Budynków Apartamentowycb

• Domów Rezydencyjnych
• Fabryk • Kominów

• Roboty Murarskie i Cementowe 
Również Dachy i Obicia Aluminiowe 

POLSKA FIRMA 
UBEZPIECZONA I POD BONDEM 

LEOPOLD BURY, Właściciel
i 998-9460

Gospodyni z Zamieszkaniem 
Do domu w Oak Brook. Potrzebna 
minimalna znajomość angielskiego. 
Własny pokój. Tel. w języku angiel­
skim po 7 wieczorem

654-1738

Do Magazynu
Potrzebny doświadczony 

MĘŻCZYZNA 
DO PRACY W MAGAZYNIE.

Musi odbierać zamówienia (U.P.S.) 
Język angielski konieczny.

973-7070

COOK
Skilled sautee cook and broiler cook 
needed. Minimum of 3 years exper­
ience necessary.

Apply in person. 
Tuesday-Wednesday & Thursday 

From 9 am. to 11:30 AM.
HUMAN RESOURCES OFFICE 

HYATT REGENCY — 
CHICAGO 

151 E. WACKER DR.
An equal opportunity employer m/f

FULL TIME
Young man early 20’s. Must speak 
Polish and English fluently. Sales 

experience preferred. — Apply: 
DEVALLE JEWELERS 

5534‘A W. Belmont
Or call: 725-2494 

Ask for Dennis or Gary.

POTRZEBNY MECHANIK 
SAMOCHODOWY 

doświadczeniem w Stanach 
dnoczonych.

478-5772

JANITORIAL
Need part time man in Elgin area. 
Also full time man in the Addison 
area.

Kursy Przygotowujące 
Sprzedawców 

Realnościowych
Chicagoska Rada Real Estate

daje do wiadomości, że kursy przy­
gotowujące do zawodu sprzedawców 
realnościowych i brokerów odbywać 
się będą w Realtors Midwest Con­
ference Center w Chicago Marriot 
Hotel, 540 N. Michigan Ave.

Pierwszy kurs rozpocznie się we 
wtorek 11 maja. Zajęcia odbywać się 
będą w każdy wtorek do 13 lipca w 
godzinach od 6 do 9 wieczorem.

Drugi kurs rozpocznie się w ponie­
działek 7 czerwca. Zajęcia odbywać 
się będą w każdy poniedziałek, aż do 
8 sierpnia od godziny 6 do 9 wieczo­
rem.

Trzeci kurs rozpocznie się w ponie­
działek, 21 czerwca, a następne zaję­
cia z zakresu tego kursu odbywać 
się będą w każdy poniedziałek i śro­
dę do 6 do 9 wieczorem, a w sobotę 
od 9 rano do 12 w południe. Kurs 
na otrzymać telefonując na nr 644-

Wpisowe na każdy z tych kursów 
wynosi $155. Włączone są w to ma­
teriały potrzebne do nauki.

Więcej informacji na ten temat moż- 
nba otrzymać telefonując na nr 644- 
2734 i prosić o skontaktowanie się z 
David Mc Gewan.

Trwa Rozprawa 
S. Sirhana

Soledad, Calif. (UPI) — Podczas 
przesłuchań prowadzonych w sprawie 
udzielenia zabójcy Roberta Kenne- 
dy’ego, prawa do warunkowego zwol­
nienia, głównym świadkiem przeciw­
ko wypuszczeniu go na wolność jest 
inny przestępca, Lawrence Wilson, 
który twierdzi, że Sirhan powiedział 
mu, że zabije Edwarda Kennedy’ego. 
W piątek przed sądem stanęli inni 
współwięźniowie. Obydwaj przyznali, 
że Wilson prosił ich, by poświadczyli 
jego zeznania. Wilsona uważają za 
"chronicznego kłamcę,” któremu nie 
należy uwierzyć w żadne słowo.

Ze względu na ich zeznania, szanse 
Sirhana, na wyjście z więzienia w 1984 
roku zwiększyły się.

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION
IS WEDNESDAY 4 P.M. t

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

5 POKOI na Jackowie, dorosłym,
bez zwierząt. Blisko sklepów i komu- 
nikacji. 235-8307.___________________
SPAULDING—Belden: 2M> rms. Stm. 
Heat, range & refrig. Quiet bldg.
1 mature adult — $180/mo. + sec. 
dep. Can furnish. Ph. 342-3099 after
6 P.M._____________________________
3 POKOJE umeblowane do wynajęcia 
od zaraz. Czyste. 6701 N. Ólympia.

763-2206

ZABRANO PASZPORT Z TECZKĄ NA 
NAZWISKO PIOTR KAROLKOW 

w dniu 4 kwietnia o godz 3:40 na ulicy 
Belmont. Nr. Rejestracyjny samo­
chodu 3864. Proszę o zwrot bez inter­
wencji.
Tel.: 772-2870 adres Piotr Karolkow 
2991 N. Lawndale, Chicago, 111. 60618 

UNIEWAŻNIAM skradzione doku­
menty i paszporty konsularne na na­
zwiska: Irena Forieri i Arkadiusz 
Sznapka.

4 POKOJE słoneczne, ogrzewane, 
dla małżeństwa w średnim wieku.

278-6674 -od 5- 7 P.M. ( 
GARSONIERA

“STUDIO APARTMENT” - $280 
1-sypialniowy apartament — $330. 
Basen. Użyteczności włączone w cenę 
czynszu. Od zaraz. Blisko Golf Mili 
Shopping, Des Plaines.

298-7657

HOUSEKEEPER 
CHILD CARE 

1 — year old boy. live in. 6 days. 
Own room. Lake Forest. Some En­
glish needed.

__________234-1916___________

LIVE-IN 
HOUSEKEEPER 

6 days a week. Weekend off. Must 
read, speak and write English. 
$180 weekly. Bondable

Call: 298-5593.

PAINTER WANTED 
For some apartment and miscellane­
ous work. Des Plaines. Car and ability 
to speak English. $6.00 an hour.

297-4522
EXPERIENCED

TOOL AND DIE MAKER 
NAMSCO INC.

333 31st Ave., Bellwood, Ill. 
544-4461

POTRZEBNE PANIE 
do Ogólnej pracy 

BIUROWEJ
Znajomość angielskiego koniecz­
na. Wysokie wynagrodzenie. 

Dzwonić po angielsku.
973-7070

WANTED beautician stylist. Park 
Ridge. 825-9584 or 823-5676.

POTRZEBNA kobieta do pracy w 
kuchni. 4751 N. Milwaukee. 283-0184.

OPERATORKA maszyn do szycia. Z 
możliwością zamieszkania. 283-5409 
4 — 6-tej po południu.

SEWING 
GIRL

- for drapery work. Have experience 
in sewing necessary. Must speak 
English.

PARENTEAU STUDIOS
230 W. HURON 

337-8015

KRAWCOWA
Musi być doświadczona w każdej 
fazie szycia od cięcia do wykończenia. 
Dzwonić w godzinach ranch po 7 
a.m.

478-1235
Pytać o Maria.

★ Poszukuje Pracy
PODEJMĘ wszystkie prace stolar­
skie oraz Formaica, na part time. 

237-9281

it Praca
POTRZEBNI 
ROBOTNICY

Bliska północ (Near North loc.). Mi­
nimalna znajomość angielskiego po­
mocna. Telefonować w języku angiel­
skim. Od 9 rano do 1 po południu.

243-7900
Pytać o Paul Frysh.

WANTED
Men and women for light factory 
work. Must have green card.

ANDY FOODS
2937 N. ELSTON

POTRZEBNY PRACOWNIK
Umiejący samodzielnie wykonywać 
prace remontowe wewnątrz budynku 
(łazienki, kuchnie, basementy) oraz 
na zewnątrz. (Siding i porch).

452-6783
Uwaga tylko i wyłącznie z praktyką

POTRZEBNY perkusista do zespołu. 
774-9496

POSZUKUJE STOLARZA.... 282-5692

SPRZĄTANIE
Pełen czas. Nieco angielskiego wy­
magane. Na wstępną rozmowę zgła­
szać się w piątek 6-8-mej wieczorem.

Budynek Administracyjny 
8425 W. 95th St., Hickory Hills

★ Praca Męska

DYREKTOR 
SPRZEDAŻY

Potrzebny energiczny mężczyzna 
lub kobieta do prowadzenia działu 
sprzedaży. Wysokie wynagrodze­
nie. Język angielski konieczny.

973-7070
Potrzeba Doświadczonego 

MASARZA
do wyrobu wędlin.

Proszę zgłaszać się osobiście: 
KRAKUS DELICATESSEN 

4772 N. Milwaukee Ave. 
w poniedz. po 12-ej, lub we 

wtorek po 9-ej rano

POTRZEBNY doświadczony blacharz 
samochodowy. Własne narzędzia wska­
zane............................................ 235-0196

POTRZEBNI DO PRACY 
DO KONTRAKTORA

Stolarz i 2 osoby do sidingu. 
Dzwonić wieczorem od 8 i weekendy. 

252-6526

POTRZEBNY DOŚWIADCZONY 
KUŚNIERZ

Trochę angielskiego wymagane.
Wspaniała transportacja. 

Zgłaszać się do:
OKEAN FURRIER 

417 Linden Ave. 
Wilmette, Ill. 251-0832

POTRZEBNY CUKIERNIK 
Z doświadczeniem. Musi umieć wypie­
kać ciasta i pieczywa na styl polsko- 
amerykański. Po informacje proszę 

zgłaszać się każdego biura — 
“ILLINOIS JOB SERVICE” 622-1300
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Niektóre Rodziny Otrzymywały 
Podwójne Zasiłki z Dept. Opieki

Niedawno przeprowadzona kontrola 
dokumentacji prowadzonej przez sta­
nowy Departament Opieki Społecznej 
wykazała, że co najmniej 1 min. doi. 
wypłacanych jest osobom, które otrzy­
mują zasiłki podwójne. Okazało się 
bowiem, że wiele rodzin wypełniło 
podwójne podania z prośbą o przy­
znanie im zasiłków, a władze przy­
znały im te zasiłki nie eliminując 
jednego z podań, czyli otrzymywały 
po dwa zasiłki.

Kontrolę przeprowadził naczelny in­
spektor krajowego Departamentu 
Zdrowia Richard Kusserow, porównu­
jąc pewne specyficzne dane o oso­
bach korzystających z zasiłków. Po­
równania tego dokonano dzięki kom­
puterom i zdołano ustalić listę z 11,236 
nazwiskami ewentualnych oszustów.

Kontrola przeprowadzona była na 
polecenie administracji prezydenta 
Reagana w nadziei, że uda się wy-' 
eliminować stale zwiększającą się 
korupcję i nieuczciwość, zarówno osób 
korzystających z zapomóg, jak też 
pracowników departamentu.

Raport z przeprowadzonej kontroli 
nie wyszczególnia jednak żadnych 
wypadków, w których o oszustwo po­
dejrzani byli pracownicy. W więk­
szości wypadków, chodzi tu o tych, 
którzy otrzymują zapomogi.

Oto kilka charakterystycznych 
szczegółów raportu. Należy jednak 
zaznaczyć, że kontrola ta nie zdołała 
zupełnie wyeliminować wszystkich 
nadużyć i poleca się dalsze badania.

— W 19 wypadkach płacono po­

dwójne świadczenia rodzinom w okre­
sie ponad trzech lat. W jednym wy­
padku, podwójne świadczenia otrzy­
mywała rodzina przez ostatnich 12 
i pół lat. W 19 wypadkach podwójne 
świadczenia otrzymywały rodziny w 
okresie krótszym niż dwa lata.

Przytoczono jeden, bardzo charak­
terystyczny przypadek, kiedy rodzina 
składająca się z siedmiu osób otrzy­
mywała pomoc materialną przez sie­
dem i pół lat — na ogólną sumę 
przekraczającą $50,000.

— Na terenie powiatu Cook w 150 
wypadkach rodziny otrzymywały po­
dwójne zapomogi w postaci zasiłków 
pieniężnych i znaczków żywnościo­
wych. W ten sposób fundusz Opieki 
Społecznej wydał niepotrzebnie ponad 
$750,000.

Należy przypomnieć, że właśnie 
teraz w Legislatorze czeka na decyzję 
ustawodawców propozycja, aby prze­
lać pewną sumę pieniędzy na fundusz 
opieki społecznej, ponieważ nie wy­
starcza pieniędzy na zaspokojenie 
potrzeb najbardziej potrzebujących. 
Wyeliminowanie oszustów pomoże jed­
nak na ograniczenie dotychczasowych 
wydatków.

Chcąc wykryć oszustów wykorzy­
stano takie dane jak: imiona i daty 
urodzenia. Komputery, odpowiednio 
zaprogramowane, wskazały na iden­
tyczne dane wielu rodzin. Dalszy 
sprawdzian pozwolił na definitywne 
rozpoznanie oszustów.

W wielu wypadkach sprawy zostaną 
oddane do sądu.

Nieletnich Kieszonkowców
Zatrzymano w Domu Poprawczym

Nieletni członkowie szajki złodziei 
kieszonkowych, którzy zostali areszto­
wani przez policję na wyścigach kon­
nych Kentucky Derby w Louisville, 
zostali przez sąd dla nieletnich po­
wiatu Jefferson, skazani na 30-dniowy 
pobyt w ośrodku wychowawczym dla 
młodzieży w Louisville. Jest to grupa 
młodzieży w wieku lat 12 do 17, po­
chodząca z Chicago.

Rodzice aresztowanych dzieci będą 
musieli płacić za ich pobyt w ośrodku 
po 25 dolarów dziennie.

Pieniądze, które przy nich znale­
ziono (sumę $1,813) skonfiskowano. 
Połowę z nich przeznaczono dla stanu 
Kentucky, a drugą połowę przezna­
czono dla policji, która zajmowała się 
tą sprawą i prowadziła dochodzenie.

Dzieci będą mogły być zwolnione 
z ośrodka tylko pod warunkiem, że 
rodzice osobiście przybędą po nie. 
Jeśli zaś rodzice nie zgłoszą się po nie, 
zostaną wówczas w ośrodku aż do

18 roku życia. Przewidywana jest też 
możliwość wcześniejszego zwolnienia, 
jeśli rodzice się zjawią, ale to będzie 
na ich własne życzenie i odpowiedzial­
ność. 32 osoby zostały aresztowane 
przez policję na wyścigach konnych 
w Churchill Downs. Kiedy policja 
stwierdziła, że młodociani posiadają 
bilet powrotny do Chicago, zrozu­
miała, że ma do czynienia z szajką 
wędrującą po kraju i dokonującą kra­
dzieży tam, gdzie odbywają się ważne 
wydarzenia. Starsi członkowie szajki 
— będący przeważnie w wieku 18 do 
21 lat — zostali zatrzymani i nało­
żono na nich kaucję w wysokości 
$5,000. Oskarżeni są oni o konspirację 
prowadzącą do rabunku.

Policja poszukuje w dalszym ciągu 
lidera grupy, który zdaniem niektó­
rych aresztowanych po zainkasowa- 
niu $40,000 w Kentucky pojechał do 
Konxville na World Fair. Policja 
stara się zidentyfikować go.

Potrzebny Jest Nowy Kompleks 
Budynków Dla Wright College

Ciało pedagogiczne i uczniowie 
Wright College domagają się nowej 
szkoły i kampusu. Uważają oni, że 
są gorzej traktowani niż inne kole­
gia. W zeszłym roku zostały otwarte 
dwa Community College w południo­
wej stronie miasta, mianowicie Daley 
Community College przy 7500 S. Pu­
łaski oraz Oliver—Harvey Community 
College przy 10001S. Wodlawn Ave.

W gazetce szkolnej “Wright Angle” 
redakcja zamieściła artykuł, w któ­
rym mówi się, że na terenach pół­
nocnych miasta potrzebne jest nowe 
kolegium. Do Wright College uczę­
szcza 6,400 regularnych studentów, 
oraz uzupełnia swoje wykształcenie 
2,800 dorosłych. Wright College znaj­
duje się przy 3400 N. Austin. Szkoła 
ta została zbudowana w 1929 roku. 
Szkoła jest przepełniona, potrzebuje 
więcej przestrzeni, więcej pomie­
szczeń.

Na sprzedaż znajdują się tereny 
w zachodniej części miasta, gdzie 
znajdował się Chicago Read Mental 
Health Center. Jest to obszar 35 akrów. 
Jednakże dochodzą wiadomości, że 
istnieją plany zabudowania tych tere­

nów wysokościowymi domami oraz 
wokół ma powstać centrum handlowe.

Na posiedzeniu Rady Miejskiej w 
lipcu 1980 roku, aid. 38 Wardy wysu­
nął propozycję budowania na tych 
terenach domów jednorodzinnych, wy­
łączono budowę centrum hanlowego, 
natomiast pózostałe tereny mają być 
przeznaczone dla kolegium. Tereny te 
obecnie to dwie oddzielne działki, jedna 
wielkości 23 akrów, pomiędzy ulicami 
Montrose i Narragansett, a druga 
12-akrowa pomiędzy Irving Park i 
Narragansett.

Przedstawiciel miejskich kolegiów 
powiedział, że przedstawiciele Wright 
College już przed dwoma laty zwra­
cali się z propozycją budowy nowej 
szkoły na terenach Chicago—Read. 
Propozycja Wright College została 
przedłożona Illinois Community Col­
lege Board i jeśli uzyska jej apro­
batę zostanie przedstawiona do za­
twierdzenia przez Illinois Board of 
Higher Education. Jeśli stan zaapro­
buje budowę nowego kompleksu, po­
kryje również trzy-czwarte wydatków 
budowy, natomiast jedna czwarta po­
kryta będzie z funduszy lokalnych.

FALKLANDY. — Okręt wojenny należący do Argentyny 
“Veinticinco de Mayo”. (UPI)

SAN FRANCISCO. — Astronauci C. Gordon Fullerton i Jack 
R. Lousma byli gośćmi United Press International, na uro­
czystościach 75-lecia tej agencji. Na zdjęciu po lewej obok 
astronautów stoi prezydent UPI Roderick W. Beaton. (UPI)

“Solidarity Express” 
Zbiórka Żywności Trwa

Chicago, (inf. wł.) — Jak nas in­
formuje prezes Wydziału Stanowego 
K.P.A. aid. Roman Puciński, zbiórka 
żywności dla Polski, jaka pojedzie 
specjalnym pociągiem “Solidarity 
Express” do Baltimore, aby stamtąd 
statkiem popłynąć do Gdańska, była 
i jest olbrzymim sukcesem.

Ponieważ wielu nie mogło dostar­
czyć swych darów w czasie ubiegłego 
weekendu (parada i uroczystości 3-cio 
Majowe), postanowiono przedłużyć 
zbiórkę o jeszcze jeden tydzień. Do­
tychczas zebrano już ponad 10,000 
funtów żywności i środków higienicz­
nych.

Na apel Kongresu Polonii Amery­
kańskiej Wydziału na stan Illinois 
odpowiedzieli kupcy i przemysłowcy. 
W środę, przedstawiciele olbrzymiej 
kompanii produkującej kosmetyki zo­
bowiązali się przekazać dla ludności 
w Polsce 20,000 tuzinów szamponu 
do włosów. Hojną firmą jest “Helene 
Curtis Industries”. Dar ten pojedzie 
razem z innymi pociągiem “Solidarity 
Express”. Trzeba zaznaczyć, że dużą 
rolę w uzyskaniu tego daru odegrali: 
reprezentant stanowy Ted Lechowicz 
r aiderman George Hagopian z 30 
Wardy.

W czwartek na posiedzeniu Rady 
Miejskiej jednogłośnie uchwalono spe­
cjalną rezolucję, uznającą nadchodzą­
cy weekend — tj. piątek, sobotę i 
niedzielę, 7, 8 i 9 maja — jako “Dni 
Żywności dla Polski”. Radni miejscy 
apelują do ludności Chicago o składa­
nie darów dla Polski.

Prezes Puciński informuje, że 
otwarty zostanę dodatkowy punkt 
zbiórki żywności. Dzięki uprzejmości 
właściciela sklepu spożywczego “Bu­
tera”, który już poprzednio złożył dar 
w postaci mleka w proszku, w piątek, 
sobotę, i niedzielę przed sklepem w 
Golf Mill Shopping Center można 
będzie składać swe dary. W piątek 
w punkcie tym będzie Bob Wałęsa, 
kuzyn Lecha Wałęsy. Punkt ten 
otwarty będzie w następujących godzi­
nach: w piątek od 10 rano do 10 
wiecz., w sobotę od 10 rano do 7 
wiecz. i w niedzielę od 10 rano do 
6 wiecz.

Obecnie, codziennie w czterech wy­
znaczonych punktach można nadal 
składać swe dary w postaci suchego 
prowiantu oraz mydła, pasty do zę­
bów etc.

Sugeruje się, aby przynosić nastę­
pujące artykuły: grysik (Farina), 
mleko w proszku, różnego rodzaju 
zupy, zarówno w proszku jak też w 
puszkach, cukier, herbatę, kawę, ka­
kao, makaron, oliwę, tłuszcze, mydło 
w proszku itd.

Naturalnie, bardzo oczekiwane są

konserwy mięsne i rybne pod wa­
runkiem, że nie wymagają one chło­
dzenia.

Wiadomo już, że transport żywności 
odjedzie z Chicago w poniedziałek 
10 maja br.

W dni powszednie punkty zbiórki 
żywności czynne będą w godzinach 
od 10 rano do 6 wieczorem, w sobotę 
i niedzielę, dłużej. Żywność można 
przywozić do następujących miejsc:

Copernicus Foundation — parking 
— 5216 W. Lawrence Ave.

Parafia św. Jacka — parking — 
3636 W. Wolfram.

Parafia Pięciu Braci Męczenników 
—parking—4327 S. Richmond.

Parafia św. Tekli — parking — 6725 
W. Devon.

W sprawach dodatkowych informa­
cji, lub gdyby trzeba było odebrać 
znaczną ilość żywności, można telefo­
nować do biura aid. Romana Puciń- 
skiego na nr. 763-7300.

■■ 1*1 —

Skarżą 
Dystrykt Sanitarny
Mieszkańcy Cicero skarżą Dystrykt 

Sanitarny oraz kontraktora ze Skokie. 
Domagają się $4 milionów odszko­
dowania za szkody, jakie wyrządziła 
powódź, spowodowana ulewnymi desz­
czami w czerwcu ub. roku.

Ponieważ istnieje projekt budowa­
nia na tych terenach tzw. Deep Tun­
nel, zbudowano tymczasowy system 
ściekowy, który nie zdał egzaminu 
w czasie pierwszego większego desz­
czu. Około 400 domów uległo poważ­
nym zniszczeniom.

4-dniowy Tydzień Szkolny
Na podstawie przeprowadzonego 

badania opinii publicznej na południo­
wych przedmieściach, 59% ludności 
z 200 poddawanych badaniom wypo­
wiedziało się, że tydzień szkolny 
mógłby trwać 4 dni. Proponowane 
dni nieuczęszczania do szkoły to po­
niedziałek lub piątek. 78% nauczycie­
li i pracowników administracji szkol­
nej również popiera taką propozycję, 
jak też 73% samotnych rodziców, któ­
rzy wychowują swoje dzieci.

Sears Zamyka Sklep
Sears Roebuck Co. podaje do wia­

domości, że sklep Sears znajdujący 
się w Waukegan zostanie zamknięty, 
z powodu zmniejszonych obrotów han­
dlowych. 150 pracowników sklepu 
znajdzie się bez pracy. Prawdopo­
dobnie sklepy Searsa w Vernon Hills 
i Kenosha będą w stanie zatrudnić 
50 z nich na cały etat. Sklep Searsa 
będzie 7 sklepem, który zostanie 
zamknięty w centrum handlowym 
Waukegan od czasu powstania tego 
centrum w 1971 roku.

Zwolnienie Strażników CTA
Nie Naruszyło Umowy o Pracę

Sprawa zwolnienia z posad 107 
strażników CTA oparła się o opinię 
sędziego rozjemczego, specjalisty z 
zakresu stosunków pomiędzy praco­
dawcą a pracownikami, członkami 
związków zawodowych. We wtorek 
sędzia rozjemczy orzekł, że admini­
stracja CTA nie naruszyła żadnego 
punktu umowy o pracę i mogła zwol­
nić z pracy strażników. Arbiter 
stwierdził jednak, że uważa jako po­
wód zwolnienia z pracy kłopoty finan­
sowe, tymczasem poszkodowani uwa­
żają, że powodem były raczej roz­
grywki polityczne.

Cała sprawa dotyczy decyzji mayo- 
ra Byrne o rozwiązaniu całego od­
działu służby bezpieczeństwa, jaki 
istniał przy CTA. Mayor uznała bo­
wiem, że pracownicy tego oddziału 
nie wykonywali powierzonych im 
obowiązków, pozwalali na to, aby w 
pojazdach CTA: autobusach i kolej­
kach szerzyły się kradzieże, gwałty 
i napady rabunkowe, a z terenów 

zakładów mechanicznych wynoszono 
bezkarnie narzędzia i części zamien­
ne do sprzętu.

Zwolnieni strażnicy utrzymują na­
tomiast, że zwolnienie ich z pracy było 
natury politycznej.

Przedstawiciele związków zawodo­
wych, do których należą zwolnieni 
strażnicy oświadczyli, że nadal będą 
się upominać o swych członków. De­
cyzja sędziego rozjemczego dotyczy­
ła jedynie wątpliwości, co do ewentu­
alnego naruszenia umowy zawartej 
z pracownikami. Mają oni jednak do­
datkowe prawa, o które będą się nadal 
upominać.

Administracja CTA obiecała nawet, 
że zatrudni niektórych, ale na zupeł­
nie inne stanowiska.

Obecnie sprawą bezpieczeństwa W' 
CTA oraz ochroną imienia CTA zaj­
muje się chicagoska policja. Nie ma 
wiadomości, czy służbę swą spełnia 
lepiej od zwolnionych z pracy strażni­
ków.

Francuscy Mayorzy Miast 
na Rozprawie Sądowej w Chicago
Niezwykła sprawa sądowa rozpo­

częła się w U.S. District Court w 
Chicago we wtorek.

Oskarżonymi są kompanie naftowe, 
a oskarżającymi rząd Francji oraz 
mayorzy kilkudziesięciu miast fran­
cuskich położonych wzdłuż wybrzeży 
Britanii.

Sprawa dotyczy obrzymiego wyle­
wu nafty, jaki nastąpił w marcu 1978 
r. u wybrzeży Bretanii, na skutek 
uszkodzenia obrzymiego tankowca 
wiozącego to cenne paliwo dla kom­
pani naftowej Standard Oil i podlega­
jących jej filii.

W wypadku tym wylało się do ocea­
nu ponad 58 min. galonów nafty, po­
wodując “zaciek” na oceanie obejmu­
jący obszar 10 mil szeroki i 80 mil 
długi.

Oznaczało to, że miejscowości poło­
żone wzdłuż 200 mil wybrzeży Bre­
tanii poważnie ucierpiały, przez za­
nieczyszczenie plaż, no i naturalnie 
wody.

Francuzi wystąpili do sądu doma­
gając się odszkodowania sięgającego 
sumy 2 miliardów dolarów. Uważają 
oni, że wylew nastąpił na skutek nied­
balstwa firmy naftowej.

Zdaniem oskarżających tankowiec, 
określany jako jeden z największych, 
bo mający powierzchnię trzech boisk

sportowych, miał od samego początku 
poważne wady w urządzeniach steru­
jących. Właśnie przez te wady doszło 
do wypadku.

Kompanie naftowe są zupełnie in­
nego zdania. Uważają, że wypadek 
nastąpił wskutek nieudolności firm 
francuskich, szczególnie zbyt słabych 
lin holujących tankowiec przez ho­
lowniki. W chwili zajścia pękła bo­
wiem lina, pozwalając na to, aby 
tankowiec był rzucany po oceanie 
przez wzburzone fale.

Dwaj chicagoscy adwokaci repre­
zentują firmy francuskie domagają­
ce się odszkodowań. Chodzi tu szcze­
gólnie o hotele i domy wypoczynkowe, 
które straciły klientów na skutek za­
nieczyszczenia wybrzeży. Nie można 
było oczyścic plaż przed nadejściem 
sezonu.

Proces będzie niezwykły, bo mię­
dzynarodowy. Trzeba więc będzie ko­
rzystać z pomocy tłumaczy, a w wielu 
wypadkach zeznania zostały złożone 
znacznie wcześniej, we Francji i obec­
nie odczytuje się jedynie je przed 
sądem.

Rozprawę prowadzi sędzia sądu fe­
deralnego Frank J. McGarr.

Nie wiadomo jak długo potrwa ta 
rozprawa.

Weteran Wojny Wietnamskiej 
Został Uniewinniony

Weteran wojny wietnamskiej 31-let- 
ni Jearl Wood zamieszkały w Mark­
ham został uniewinniony z oksarżenia 
o morderstwo. Wood, który pracował 
w zakładzie przemysłowym Ford przy 
126 Ulicy i Torrence, postrzelił i zra­
nił naczelnego zarządcę w sierpniu 
1980 roku.

Zdaniem oskarżenia Wood, który 
z powodu pijaństwa miał zatargi ze 
swoim zwierzchnikiem, postrzelił go 
w drodze odwetu, ponieważ udał się 
za nim na zaplecze zakładu i tam 
strzelił do niego w plecy. Obrona 
natomiast twierdziła, że Wood będący 
weteranem wojny wietnamskiej w 
dalszym ciągu posiadał lęki nocne, 
oraz stresy. Stuk maszyn fabrycz­
nych spowodował, że Wood wyobra­
żał sobie, że znajduje się w dalszym 
ciągu na wojnie. Wood był wielokrot­
nie badany przez lekarzy psychiatrów 
jak również podana została opinia 
lekarzy ze Stanowego Ośrodka Zdro­
wia Psychicznego, gdzie stwierdza 
się, że Wood nie posiada zaburzeń 
psychicznych, ale pomoc lekarza 
psychiatry jest w dalszym ciągu 
wskazana. Sam Wood po ogłoszeniu 
werdyktu sądowego powiedział, że 
okresowa pomoc learza psychiatry

będzie mu potrzebna.
Świadkowie w czasie rozprawy 

zeznawali, że stan zdrowia Wood 
pogorszył się w 1979 roku kiedy zginął 
w wypadku samochodowym jego uko­
chany brat. Na wojnie w Wietnamie 
Wood stracił swego najlepszego przy­
jaciela. Zona Wood zeznawała, że jej 
mąż posiada również bardzo przykre 
sny nocne.

Członkowie Vietnam Veterans 
Against the War, niektórzy z nich 
współpracownicy Wood, zbierali pod­
pisy pod petycją domagającą się wy­
cofania oskarżenia przeciw Wood.

Oskarżona o Porwanie
Władze oskarżyły młodą matkę o 

porwanie dziecka w Szpitalu Powia­
towym. Dzięki informacjom dostar­
czonym przez sąsiadów, władze zdo­
łały odnaleźć niemowlę i oddać je 
w ręce matki.

Kobieta, która porwała dziecko, 
wydaje się mieć zaburzenia umy­
słowe. Utrzymuje bowiem, że nie­
mowlę jest jej, że urodziła je w czasie 
ostatniego weekendu. Porywaczką jest 
Alice Mays, lat 28. Ma ona dwoje 
starszych, kilkunastoletnich dzieci.

Jakie Korzyści Może Osiągnąć 
Chicago z Wystawy Światowej

W Chicago przebywa delegacja Bu­
reau of International Expositions, któ­
ra sprawdza kwalifikacje naszego 
miasta, jako przyszłego gospodarza 
wystawy światowej w 1992 roku, w 
500 rocznicę odkrycia Ameryki przez 
Kolumba.

Prezydent Reagan przysłał list do 
przedstawiciela Wielkiej Brytanii 
prezesa organizacji BIE, w którym 
wyraża swoje poparcie dla kandyda­
tury Chicago, jako przyszłego gospo­
darza światowej wystawy.

Myśl o zorganizowaniu światowej 
wystawy, zrodziła się w Chicago już 
przed trzema laty. Miasto zastana­
wiało się nad sytuacją finansową. 
Przeprowadzono rozmowy z prywat­
nymi osobami oraz przedstawicielami 
organizacji, które ewentualnie mogły­
by udzielić pomocy finansowej.

W skład delegacji BIE wchodzą 
oprócz Allana, Marie—Helena Defrene 
sekretarz generalny BIE, Marlen 
Akropow przedstawiciel Związku 
Radzieckiego i Olle Herold z Finlan­
dii. Również w spotkaniach bierze 
udział członek World Fair 1992 Corp. 
Thomas G. Ayers, emerytowny pre- 
zez Commonwealth Edison. Z prze­
prowadzonych rozważań wynika, że 
w związku z przygotowaniami do wy­
stawy znalazłoby zatrudnienie 10,000 
ludzi przy pracach konstruktorskich, 
20,000 ludzi znalazłoby pracę przy 
obsłudze wystawy. Miliony dolarów 
uzyskałoby miasto ze sprzedaży, ho­
teli i biletów wstępu na różnorodne 
występy. Nazwa wystawy brzmiałaby 
“The Age of Discovery.”

Organizacja zajmująca się przygo­
towywaniem wystawy przewiduje po­
czynienie wielu prac konstruktor­
skich w mieście. Tereny wystawy 
znajdować się będą pomiędzy ulicą 
Balboa na północy oraz 31 na południu, 
wzdłuż wybrzeża jeziora Michigan-

Na prace naprawcze i unowocześnia­

jące przewiduje się $3 miliony. Mię­
dzy innymi planuje się zbudowanie 
linii ekspresowej pomiędzy lotniskiem 
Midway a śródmieściem, rozszerze­
nie do 10, linii na autostradzie Dan 
Ryan, pomiędzy autostradami Eisen­
hower a Stevenson. Przedłużenie o pół 
mili Dan Ryan, pomiędzy 26 Ulica 
a śródmieściem. Odnowienie stacji 
kolejki elektrycznej w śródmieściu.

Drugie Porwanie
Policja poszukuje kobiety i 4-let- 

niego chłopczyka, który prawdopo­
dobnie został uprowadzony. Kobieta 
— Jacqueline Burks, lat 23 — znana 
jest z tego, że porywa dzieci. Została 
ona poddana opiece lekarskiej i miesz­
ka w domu opieki. W środę wyszła 
z domu opieki i poszła w odwiedziny 
do znajomego, który w tym czasie 
opiekował się 4-letnim Luciano Mar­
tin. Pozostawszy z dzieckiem sama 
na kilka minut, zabrała chłopca i 
dotychczas nie odnaleziono obojga.

Władze nie obawiają się o bezpie­
czeństwo dziecka, ponieważ wiadomo, 
że kobieta nigdy niczego złego nie 
zrobiła porwanym przez siebie dzie­
ciom. Poszukiwania trwają.

17-letnia Winna 
Morderstwa

17-letnia Loma Ortiz, została uzna­
na winną zamordowania sprzedawcy 
IBM Anthony Hopfnera w grudniu 
1980 roku. Ortiz w chwili popełnienia 
morderstwa miała lat 15. I mimo, że 
prokurator domagał się sądzenia jej, 
jak dorosłą, Sąd Apelacyjny nie zgo­
dził się na to. Orliz i 3 inne dziewczyny 
ukradły $17 Hopfnerowi, po czym Ortiz: 
zastrzeliła go. Ortiz od chwili popeł­
nienia zbrodni znajdowała się w za­
kładzie wychowawczym. Dwie jej ko­
leżanki 18 i 17-letnia, były sądzone, 
jak osoby dorosłe i zostały skazane 
za rabunek na 11 lat więzienia.


